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ZŁY DZIEŃ NOWINY I ODGŁOSY

Dzień wczorajszy był bardzo ważny 
na gruncie Sejmu. Rząd wniósł trzy 
przedłożenia podatkowe dużego zna­
czenia o stałym podatku majątkowym 
obliczonym na 90 miljonów zł., o po­
datku budynkowym na 60 miljonów 
zł., o zmienionym podatku gruntowym 
obliczonym również na 60 miljonów 
zł. nowych wpływów skarbowych. 
Głosami lewicy i mniejszości odrzuco­
no już w pierwszem czytaniu, bez ode 
słania do Komisji, przedłożenia o po­
datku budynkowym i o podatku grun­
towym, a wówczas Rząd także prze­
dłożenie o stałym podatku majątko­
wym, który lewica oczywiście popie­
rała, wycofał, gdyż pojmował te trzy 
przedłożenia jako całość łączną w 
rozpoczętej przebudowie ustroju po­
datkowego.

Odrzucenie przedłoźeń rządowych 
w pierwszem czytaniu, czyli niemal 
na oko, bez wejścia w rozprawę do­
kładną w Komisji, jest wogóle czemś 
wyjątkowem i powinno być czemś 
bardzo a bardzo rządkiem. Jest to bo­
wiem sposób działania, wogóle uchy­
lający rzeczowe badanie, a raczej da­
jący upust odruchowi, nadto zaś za­
barwiony zlekceważeniem samej pra­
cy włożonej w przedłożenie. W żad­
nym razie nie powinno się stosować 
tego sposobu postępowania wobec 
przedłoźeń gospodarczo-skarbowych b 
szerszym zakresie, które rzetelnie zba 
dać i ocenić można tylko w dokład­
nej pracy komisyjnej. Nic to nie zna­
czy, że to czy tamto stronnictwo zgó- 
ry przewiduje lub zgóry jest pewne, iż 
będzie zwalczało przedłożenie, . bo 
właśnie w takim razie obowiązkiem 
jego, w poważnej pracy ustawodaw­
czej, jest pójść na udeptaną ziemię ta­
kiej walki, tj. na szczegółową, dokład­
ną, umiejętną rozprawę komisyjną a 
potem w drugiem czytaniu sejmową. 
Uchylanie się od tego szczegółowego 
badania, zwłaszcza w zakresie prze­
dłoźeń gospodarczo-skarbowych, jest 
wobec Rządu szorstkością a na grun­
cie Sejmu hołdowaniem odruchom 
zamiast spokojnej rzeczowości.

Na blisko 200 głosów (191 i 195) 
większości złożyły się wszystkie stron­
nictwa lewicy oraz P. S. L-Piasta i 
mniejszości przeciw niespełna 150 gło 
som (149 i 146) z ław Klubu Narodo­
wego, Chrz.-Dem. i B. BL Wsp. z Rzą­
dem.

Po raz wtóry okazało się, że gdy się 
przeprowadza wybory przedewszyst- 
kiem przeciw stronnictwom umiarko­
wanym, a przez to wzmacnia lewicę, 
dostaje się Sejm, w którym ta lewica 
oczywiście daje znaki życia. Pierw­
szy raz okazało się to w wyborze so­
cjalisty na Marszałka Sejmu, co w ko­
łach rządowych Í stronnictwa rządo­
wego wywołało zdziwienie, bardzo 
naiwne, bo jest rzeczą oczywistą, że 
lewica wraz z lewicowemi mniejszo­
ściami, świadoma swej większości, nie 
będzie się z nią kryła pod ławami, aie 
rozepnie ją jako sztandar w Izbie i to 
przedewszystkiem w sztandarowych 
działaniach i głosowaniach. Drugi raz 
okazało się to wczoraj, w załatwianiu 
ustaw podatkowych, wniesionych 
przez Rząd, a jeśli dla kół rządowych 
i stronnictwa rządowego było to nie­
spodzianką, to niesłusznie, gdyż nie 
jesteśmy rajem na ziemi, gdzieby moź 
na z większością lewicową podejmo­
wać ■nolítvke gospodarczo-skarbową 
trzeźwą i rzeczową. Łatwo było w 
kołach Rządu i Jedyńki mędrkować 
na wiatr o doskonałym wyniku wybo­
rów i udowadniać naciąganymi '‘po- 
sobami, że wcale niema lewicowe) 
większości, ale to strusie chowanie 
głowy w piasek nie na wiele się przy 
da, bo w tę resztę która została na 
wierzchu dostatecznie biją od lewej 
strony głosowania. Jr .

Tak jest, głosowania są oddźwię­
kiem wyborów, i to bardzo doklad­
ném. Mógłby bowiem ktoś, powie­
dzieć: że stronnictwa wiejskie głosu­
je przeciw podatkowi budynkowemu 
i gruntowemu, to wiadomo dlaczego, 
nie skądże socjaliści, którzy wogóle 
lubią podatki, a w tym wypadku od- 
rzucali podatek przeznaczony na cele 
Płac pracowników państwowych? 
Może to jednak dziwić . tylko tych, 
którzy jeszcze nie oswoili się z tern 
nowem zjawiskiem, że w ostatnich 
Wyborach P. P. S. rozpostarła się na 
frsi J współzawodniczy tam ze stron­
nictwami włościańskiemi, którym nie 
9hce się dać prześcignąć*

LIGA NARODÓW 
WOBEC GAZÓW TRUJĄCYCH 
LONDYN, 23.5. PAT. Jak donosi Ajencja 

Reutera panuje tu przekonanie, że w związ­
ku z niedawną eksplozją fosgenu w Hambur­
gu sprawa wyrobu i magazynowania, znacz­
nych ilości gazów trujących może być posta­
wiona na porządku dziennym najbliższego po 
siedzenia Rady Ligi Narodów ze specjalnem 
uwzględnieniem zagadnienia, czy istniejące 
ustawy, dotyczące używania á wyrobu gazów 
trujących, są wystarczająco surowe.

TRAGICZNY ZGON 
LORDA BUCKLANDA

LONDYN, 23.5. PAT. Znany działacz na 
polu przemyslowem i handlowem Południo­
wej Walji Lord Buckland, objeżdżając dzi­
siaj swoje posiadłości w Brecon, spadl z ko­
nia tak nieszczęśliwie, że, nie odzyskawszy 
przytomności, zmarł. Przed otrzymaniem 
godności para Anglji Buckland nosił nazwi­
sko Seymour Berry. Był on bratem sir Wil­
liama i sir Gomera Berry, obu wielkich prze 
mysłowców i właścicieli kilku dzienników.

KRÓL AFGANISTANU W TURCJI
KONSTANTYNOPOL, 23.5. AW. Odbyt się 

tu bankiet na cześć Króla Amanullaha, wy­
dany przez Kemal-Paszę. Wygłoszono sze­
reg przemówień o wyraźnie politycznych ten 
dencjach. Kemal-Pasza, przemawiając, pod­
kreślił przyjaźń Turcji dla Afganistanu, wska 
zując na wspólność inteersów i losów obu 
Państw. Łącznikiem między obu krajami jest 
walka o niepodległość, którą Turcy dobrze 
rozumieją. Turcja pamiętając o geograficznem 
położeniu Afganistanu wierzy, że będzie on 
zaporą przeciwko wszelkim zakusom Mo­
carstw Dalekiego Wschodu. Król Amanullah 
odpowiadał przemówieniem utrzymanym w 
tonie serdecznym, oświadczając, iż Afgani­
stan należycie ocenia przyjaźń Turcji.

PROCES DONIECKI
MOSKWA, 23.5. PAT. TASS. W dalszym 

ciągu procesu Donieckiego były właściciel 
jednej z kopalń, Samojłow, który po rewolu­
cji pracowały w kopalniach w charakterze 

technika, przyznał się do udziału w akcji sa­
botażowej, do której miał go wciągnąć Kał- 

ganow.
KATASTROFA KOLEJOWA

BERLIN, 23.5. AW. Donoszą tu z Kolonii, 
iż na linij kolejowej Kolonja-Koblencja po­
śpieszny pociąg towarowy przy wjeżdżaniu 
na stację Reusdorf uległ wykolejeniu. Wa­
gon służbowy oraz trzy wagony towarowe 
spiętrzyły się. Jeden z konduktorów został 
zabity. Lekkie obrażenia odniósł maszynista 
pociągu.

LOT NA BIEGUN
OSLO. 23.5. AW. Jenerał Nobile wy­

startował dziś o godzinie 4,30 do dalsze­
go lotu podbiegunowego, Starł osiągnął 
83-ci stopień szerokości geograficznej, po­
czerń Italia udała się wiprost do bieguna. 
Pogoda jest sprzyjająca. O ile warunki 
pozwolą, zamierza jen. Nobile wylądo­
wać na biegunie.

SAMOCHÓD RAKIETOWY
BERLIN, 23.5. PAT. W obecności przedsta­

wiciel Rządu Rzeszy, Rządu Pruskiego, m. 
Berlina i pism odbył się dziś na torze auto­
mobilowym Berlina próbny przejazd samo­
chodu, poruszonego nie przy pomocy moto­
ru, lecz działaniem siły odpychającej gazów, 
powstających przy kolejnych wybuchach kil­
kudziesięciu specjalnie skonstruowanych ra­
kiet, które umieszczone zostały w tylnej, ścia 
nie automobilu. Samochodem przy próbnej 
jeździe kierował Fryderyk Opel, syn właści­
ciela wielkich zakładów automobilowych, w 
których model nowego auta został wykona­
ny. Cały przebieg demonstracji podawany 
był przez radiostację berlińską abonentom. 
P. Opel wygłosił krótkie przemówienie, w 
którem powiedział, że przy pomocy systemu 
rakietowego zmierza nietylko do pobicia 
wszystkich rekordów w szybkości, lecz rów­
nież do zastosowania tego systemu, przy sa­
molotach, które będą mogły uzyskać w ten 
sposób szybkość, .pozwalającą na okrążenie 
kuli ziemskiej w ciągu jednego dnia. Następ­
nie wsiadłszy w auto p. Opel ruszył z miej­
sca wśród dymu, ognia 1 ogłuszającego hu­
ku eksplodujących bezustannie rakiet, zapa­
lanych kolejno przez specjalny przyrząd elek 
tryczny. Cala jazda na 8-kilometrowym pier 
ścieniu toru wyścigowego trwała 2 minuty, 
przyczem auto osiągało chwilami szybkość 
220. 'kilometrowy na godzinę.

Mimochodem jaskrawo oświetlony 
też został wczoraj ciężki błąb Rządu, 
który wydatków na podwyższenie 
płac urzędników nie umiał zmieścić 
w całokształcie budżetu, lecz związał 
je z osobnymi nowymi podatkami, co 
było bardzo nierozważne.,

Ale główne wskazówki . i wyniki 
dnia wczorajszego w Sejmie są dwa:

1, wybory na lewo, t. j. z ostrzem 
przeciw prawicy, dają też głosowania 
na lewo w Sejmie, uniemożliwiając rze­
czową pracę szczególnie gospodarczą,.

2. odrzucanie w Sejmie przedłoźeń
rządowych, szczególnie gospodarczo- 
skarbowych, w pierwszem czytaniu, 
bez odsyłania do komisji, podkopuje 
byt Ciała Ustawodawczego, ściągając 
na nie zarzut działania porywczego i 
nierzeczowego. , . ...

Obie te wskazówki i oba te wyniki 
mają znaczenie poważne i nie miną z 
wrażenia oraz bez trudności.

Stanisław Stroftski

PO WYBORACH W NIEMCZECH Z DNIA
ZGODNOŚĆ W SPRAWIE GRANIC WSCHODNICH

BERLIN, 23.5. PAT. Zbliżona do Urzędu 
Spraw Zagranicznych Taegliche Rundschau 
występuje dziś przeciwko komentarzom Man 
chester Guardian w sprawie wyników wy­
borów w Niemczech, zwracając się przede­
wszystkiem przeciwko wysnutym przez Man­
chester Guardian wnioskom, jakoby obecne 
lewicowe wyniki wyborów w Niemczech 
miały oznaczać, iż wyborcy niemieccy nie 
odczuwają ’ dziś dość silnie oderwanie 
Prus Wschodnich i pogodzili się mniej lub 
więcej z obecnym stanem rzeczy.

Taegliche Rundschau oświadcza na to uro­
czyście i kategorycznie:

— Wnioski Manchester Guardian są zu­
pełnie błędne. Kto zna bowiem naród nie­
miecki ten wie, że oburzenie z powodu 
krzywd, doznanych na granicy wschodniej, 
trwa w narodzie niemieckim niezmienione. 
Sprawa okupacji nadreńskiej i sprawa na­
prawy granic wschodnich tylko dlatego nie 
odgrywały żadnej roli w obecnej kampanii 
wyborczej, że wszystkie stronnictwa niemiec 
kie są na tym punkcie całkowicie zgodne.

W SEJMIE
Dzień wczorajszy w Sejmie był pełen moc­

nych wrażeń. Na początku ujawniła się nie­
słychana lekkomyślność i nieoględność władz 
policyjnych, które po wydaniu wczoraj są­
dom przez Sejm pos. W. Baczyńskiego 
(Kom.), aresztowały na ulicy... pos. Lwa 
Baczyńskiego (KL Ukr.). a odgłosem tego, 
było na końcu posiedzenia podanie p. Mar­
szałka do wiadomości ubolewania p. Ministra 
Spraw Wewnętrznych. Potem zaś, po roz­
prawie nad rządowemi przedłożeniami po- 
datkowemi, odrzuciła je większość, złożona z 
lewicy i z mniejszości, już w pierwszem czy-ODEZWA POLSKO-KATOLICKIEJ PARTJI LUDOWEJ

BERLIN. 23.5. PAT, Dziennik Berliń­
ski, organ mniejszości polskiej w Niem­
czech, ogłasza dziś odezwę Komitetu Wy­
borczego Polsko-Katolickiej Partj i Ludo­
wej, oświadczając, że Polacy stracili oba 
mandaty, do Sejmu Pruskiego, choć uzy­
skali na Śląsku o 5.000 głosów więcej, niż 
przy wyborach do Sejmu Prowincjonalne­
go w r. 1925. Następnie odezwa stwierdza:

— Nazajutrz po wyborach do kierow­
ników polskiej akcji wyborczej zaczęły 
napływać w wielkiej ilości doniesienia o 
nieścisłościach i nieprawidłowościach, po­

pełnionych przy głosowaniu, jak np. nie 
wpisanie do list tysięcy wyborców, niepraw 
ne niedopuszczanie do głosowania i t. p. 
Wzywamy wszystkich, aby protokulamie 
zeznawali o tych nadużyciach, gdyż kie­
rownictwo polskiej akcji wyborczej ma 
wnieść protest przeciwko ostatnim -wybo­
rom i żądać ich unieważnienia na Śląsku, 
Gdyby nawet nie udało się obalić obecne­
go, wyniku wyborów na Śląsku, to przy­
najmniej będziemy mogli udowodnić świa­
tu, ile tysięcy naszych głosów zostało nam 
bez naszej winy odebranych.

taniu bez odsyłania do Komisji. Zadużo moc­
nych wrażeń na jedno posiedzenie.

ROKOWANIA
POLSKO-LITEWSKIE

PAT-iczna podaje:
Z dzisiejszych narad polsko-litewskich wy­

dano następujący komunikat:
Komisja Spraw Ekonomicznych, Komuni­

kacji i Tranzytu zebrała się dnia 23-go maja 
w środę. Komisja opracowała program prac 
Podkomisji Kolejowej, Pocztowe; i Ekonomi­
cznej, których skład został ustalany:

Datę rozpoczęcia prac Podkomisji usta­
lono dla: Podkomisji Kolejowej w czwartekGŁOS FRANCUSKI

PARYŻ, 23.5. PAT. P. Georges Bie- 
naimé, omawiając na łamach Victoire zna­
czenie wyborów w Niemczech dla Polski, 
oświadcza:

— Francja nie może utrzymywać pra­

widłowych stosunków z Niemcami tak dłu­
go, jak długo będą one trwały na stanowi­
sku wrogiem dla Polski. Tylko zmiana w 
zachowaniu się Niemiec może wpłynąć na 
prawdziwe uspokojenie.

ROZMOWY P. WALCEM ARASA
LITWA NIE WYRZEKNIE SIĘ ROSZCZEŃ DO WILNA

BERLIN, 23.5. PAT. Dzienniki w depeszach 
z Londynu podają wywiad, udzielony przez 
p. Waldemarasa korespondentowi dyploma­
tycznemu Daily Telegraph, w którem p. Wal 
demaras oświadczył:

— Wśród warunków normalnych najwięk­
sze niebezpieczeństwo groziłoby Litwie ze 
strony Rosji; dzięki pewnym okolicznościom 
jednak takiesame znaczenie posiada niebez­
pieczeństwo, zagrażające ze strony polskiej.

Niemcy ocknęły się rychło po klęsce i zawar 
ły Pakt Locarneński. Litwa żywi tylko ży­
czenia pokojowe w stosunku do swoich są­
siadów, w pierwszym rzędzie zaś w stosun­
ku do Polski, nie może się jednak wyrzec i 
nigdy się nie wyrzeknie roszczeń do 
Wilna.

Zapytywany o możliwość powstania en- 
tenty polsko-litewskiej p. Waldemaras o- 
świadczył, że o ileby Rosja w przyszłości

o godz. 11-ej, Podkomisji Ekonomicznej w 
piątek o godz. 10, dla Podkomisji Spraw Po­
cztowych, Telegraficznych i Telefonicznych 
w piątek godz. 4.30.

BERLIN, 23,5. PAT, Dziś o godz. 11-ej 
przedpoł. odbyło się 4->te posiedzenie pol­
sko-litewskiej Komisji Mieszanej do spraw 
prawniczych i granicznego ruchu lokalne­
go. Delegacja Polska zgłosiła na dzisiej- 
szem posiedzeniu szereg poprawek do li­
tewskiego projektu umowy o ruchu lo­
kalnym. Poprawki te zmierzają do tego, 
aby umożliwić korzystanie z ułatwień w 
ruchu lokalnym szerszym kołom ludności 
pogranicza, aniżeli to przewiduje projekt 
litewski. Delegacja Litewska przyjęła pro­
pozycje polskie do rozpatrzenia. Następ­
ne posiedzenie Komisji odbędzie się jutro 
przed południem w Poselstwie Litew­
skiemu

RAKOWSKI

P. STETSON W NOWOGRÓDKU
PAT-iczna donosi z Nowogródka:
W dniu wczorajszym Poseł Nadzwyczajny 

i Minister Pełnomocny St. Zjednoczonych p. 
Stetson powrócił do Nowogródka ze swej 
krajoznawczej wycieczki po Nowogródczyź- 
nie, którą to wycieczkę odbywał w towa­
rzystwie senatora Kamienieckiego. P. Poseł 
Stetson był następnie podejmowany przez 
Starostę Nowogródzkiego p. Hryniewskiego. 
Podróż p. Stetsona trwała 4 dni, podczas kto 
rej zwiedził jezioro Świteź i szereg miejsco­
wości na terenie Województwa.

Londynu powitałbym z zadowoleniem. Je­
dyną sprawą, o której mówiliśmy ze sobą, 
była sprawa rokowań, toczących się obec­
nie międizy Litwą a Polską z zalecenia 
Rady Ligi Narodów. W rozmowie z p, 
Waldemarasem podkreśliłem znaczenie, 
które Rząd Brytyjski przywiązuje do po­
wodzenia tych rokowań i do nawiązania 
wskazanych przez Radę Ligi sąsiedzkich 
stosunków między obu Państwami.

być sprawa waloryzacji dawnych au­
striackich pożyczek państwowych, co 
do której istnieje pomiędzy Niemca­
mi a Czechosłowacją poważna różni­
ca zdań. Bank Czechosłowacki chce 
przeprowadzić waloryzację w wyso­
kości 12 proc., gdy Niemcy domaga­
ją się 25 proc.

Pozatem omawiano sprawę ustawy 
o ochronie pracy, Niemcy bowiem u- 
skarźają się na to, iż robotnicy nie­
mieccy, pracujący w Czechosłowacji, 
po każdym swoim wyjeździe z Cze­
chosłowacji do Niemiec muszą ponow 
nie starać się o udzielenie im nowe­
go zezwolenia na pobyt w Czechosło­
wacji.

Konferencja Wersalska przez utworzenie ko 
rytarza gdańskiego 1 wschodniego, dzielące­
go Litwę od Rosji, obudziła w polskich kołach 
nacjonalistycznych nadzieję, żf pewnego 
dnia zarówno Prusy Wschodme, ak ï Lii « a

nego. Proklamacja podkreśla rów­
nież, że wszystkie próby powrotu do 
dyktatury wojskowej muszą być raz 
na zawsze unicestwione.

P. Venízelos obiecuje uprawiać po­
litykę umiarkowaną. Wytyczne poli­
tyki zagranicznej nie zmienione.

Gdyby Venízelos utworzył gabinet, 
co jest prawdopodobne, to z końcem 
lipca zostałyby rozpisone nowe wy­
bory.

MIĘDZYNARODOWY 
KONGRES AGRÄRNY

WIEDEN, 23.5. PAT. Dziś rozpoczęły się 
tutaj obrady Międzynarodowego Kongresu 
Agrarnego. Następny kongres agrarny odbę­
dzie się w roku 1929 w Bukareszcie.

LONDYN, 23.5, PAT. Zapytany o cele 
wizyty londyńskiej p. Waldemarasa, p. 
Chamberlain odpowiedział:

— Po grudniowej sesji Rady Ligi Naro­
dów p. Waldemaras złożył wizyty w Berli­
nie i Paryżu. W tymsamym czasie p, Wal­
demaras wyraził w rozmowie ze mną na­
dzieję złożenia wizyty w Londynie na wio­
snę roku bieżącego, ja zaś ze swej stro­
ny upewniłem go, że przybycie jego do

PRZESILENIE RZĄDOWE W GRECJI
MOŻLIWOŚĆ UTWORZENIA RZĄDU PRZEZ P. VENIZELOSA

WIEDEN, 23.5. PAT. Według do­
niesień dzienników z Aten, dotych­
czas nie wiadomo, w jaki sposób zo­
stanie rozwiązane przesilenie gabine­
towe. Przyjaciele p. Venizelosa cbcą 
nakłonić go do objęcia prezydentury 
i utworzenia nowego gabinetu, na co 
zasadniczo p. Venízelos się zgodził. 
Przygotował on proklamację do. ludu, 
w której podaje do wiadomości swą 
decyzję o powrocie do życia politycz-

zechciała podjąć myśl o odzyskaniu z 
powrotem dawnych swoich prowincyj za­
chodnich, wówczas sojusz polsko-litewski 
stałby się naturalną koniecznością. Podstawa 
Jednak sojuszu może być tylko wzajemne.

przyłączone zostaną do Polski. Nadzieje te i zaufanie, wobec czego od Polski zależy, 
jednak zniweczone zostały dzięki temu, że 1 czy ententa taka będzie możliwa.

P. CHAMBERLAIN O P. WALDEMARASIE

KS, KARDYNAŁ 
W PARYŻU

PARYŻ. 23.5, PAT. Na cześć bawT.ce- 
. go w Paryżu ks. Karynała Kakowskiego 

odbyła się w Instytucie Katolickim pod 
przewodnictwem p. Ambasadora Noulen- 
sa uroczysta Akadem ja, na której obecni 
byli p. Ambasador Chłapowski z mał­
żonką, Arcybiskup Paryża, Kardynał Du­
bois, Biskupi Baudir,illart ' i Chaptal, Am­
basador p, de Panafieu, jenerałowie Ar- 
chinard, Le Rond, Niessel. Henrys, oraz 
liczni przedstawiciele świata politycznego 
i kół dyplomatycznych.

P. Manabrea, sekretarz jeneralny sto­
warzyszenia Franco-Pologne, wygłosił od­
czyt o wspólnych cechach duchowych 
Francji i Polski.

Ks, Kardynał Kakowski, w przemówie­
niu, w którem dziękował obecnym za zgo­
towane mu w Paryżu przyjęcie, podkre­
ślił pierwszorzędną rolę Francji w odbu­
dowie Państwa Polskiego,

Wieczorem w Centre Catholique odby­
ło się uroczyste przyjęcie na cześć Kar­
dynała Kakowskiego, w obecności Kardy­
nała Dubois, licznie zebranego duchowień­
stwa, i elity świata katolickiego. Obecny 
był także Marszałek Foch, Ambasadę 
Polską reprezentował pierwszy sekretarz 
p. Frankowski. Prezes Zamański w gorą­
cych słowach powitał Kardynała Kakow­
skiego, jako reprezentanta licznych rzesz 
Polaków-katolików, zaznaczając, że Fran­
cja pragnie ręka w rękę współpracować 
z Polską nad utrwaleniem poko ju ogólne­
go i szczęścia ludzkości.

P. BENESZ W BERLINIE
BERLIN, 23.5. PAT. Jak donosi 

Vossische Ztg., dziś odbyła się trze­
cia i ostatnia rozmowa pomiędzy p. 
Min. Beneszem a Podsekretarzem. Sta 
nu p. Schubertem. W rokowaniach 
między obu tymi mężami stanu poru­
szone były zarówno najważniejsze za­
gadnienia polityki europejskiej, jak i 
specjalne zagadnienia niemiecko-cze- 
chosłowackie.

Ważną rolę w tych rozmawach mia­
ła odgrywać sprawa prac komitetu 
bezpieczeństwa, któremu przewodni­
czy p. Min. Benesz i który ma odbyć 
w czerwcu b. r. swe najbliższe posie­
dzenie. Wśród kwestji niemiecko- 
czechosłowackich poruszana miała

PRZYJĘCIE U P. SCHUBERTA
BERLIN, 23.5. PAT. Podsekretarz Stanu Marx, Minister Gospodarki dr Curtius, Pre- 

von Schubert wydał dziś ma cześć bawiącego zydent Banku Rzeszy p. bcnacnr oraz czoio- 
tu .p. Mńnistra Benesza śniadanie, w którem wi przedstawiciele Urzędu bpraw Aagranicz- 
wzięli udział również Kanclerz Rzeszy dr nych.

Kawy o wyszukanym smaku palone co godzinę
Maragogyp Mocca

Guatamala wenado
Santos Costarlka

MIESZANKI NA CZARNĄ MIESZANKI NA B1AŁĘ
oraz mieszanki zbożowe, żyto, jęczmień palone 

Kawa Kneippa
KAWA HAG BEZ KOFEINY CO DRUGI DZIEŇ ŚWIEŻA 

najtaniej poleca TEOFIL MARZEC, w składach detalicznych: 
MARSZAŁKOWSKA 89, WARSZAWA, MAZOWIECKA 5.
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Z KOMISYJ SEJMU

BUDŻET MINISTERSTWA SKARBU
Trzecie czytanie.

Przad przystąpieniem do głosowania nad 
bydżetem Min. Skarbu głos zabrał prof. Krzy 
żanowski (B. B.): Na Komisji zaszły wielkie 
nieporozumienia. Chodzi o problem urzędni­
czy i o fundusz dyspozycyjny Ministra Skar­
bu. Co do pierwszej kwestji, to Rząd pod­
wyższył pensje w czerwcu r. ub., lecz nie 
wstawił tego do preliminarza. Jest to ten 45- 
procentowy dodatek kwartalny. Sejm przy­
znał to na kwartał bieżący, ale na następne 
dodatku tego niema i niema wniosku, zała­
twiającego tę sprawę. Kwestja urzędnicza 
jest pierwszorzędnej wagi dla państwa, a u- 
cbwały Komisji Budżetowej nie zdają się iść 
w kierunku szczęśliwego, rozwiązania tego 
problematu. Myśmy dążyii do tego, aby u- 
chwalić preliminarz w granicach przedłoże­
nia rządowego. Uważaliśmy, że Rząd pre­
liminuje dochody ostrożnie i bronimy tego 
w nadzieji. Rząd zdecydowałby się pomie­
ścić w budżecie ów 15-procentowy dodatek, 
Ale Rząd znajdzie się. w trudném położeniu, 
jeśli Komisja podniesie preliminowane do­
chody i przeznaczy je na inne cele. Apeluję 
więc, aby nie podwyższać dochodów ponad 
wnioski rządowe, bo to uniemożliwi eweti- 
tuane załatwienie kwestji urzędniczej w ra­
zie niezałatwiernia ustaw podatkowych w ter­
minie. Co do funduszu dyspozycyjnego pro­
szę o restytucję dokonanego skreślenia, gdyż 
jest ono politycznie niezrozumiałe, zważyw­
szy, że Minister Skarbu znacznie poprawił 
sytuacje finansową Państwa.

Pos. Diamand (P. p. S_): Jeden ze znaw­
ców budżetu przyjaciół Rządu ocenia nie- 
skonsumowane przez budżet dochody na 150 
miljonów (Pos. Krzyżanowski: 15-procento­
wy dodatek czyni rocznie 126 miiljo.nów). 
Nie wiem, czy proponowane przez nas pod­
wyżki stanowią część tych 150 miljonów. Pod 
wyżka dla urzędników jest nietylko zależną 
od naszych dochodów. Rząd trzyma się za­
sady. że płaci nie tyle ile się należy, ale w 
zależności od tego, czem rozporządza. Uwa­
żam też, że należałoby się posunąć ponad 
te 15 proc. Dowiedziałem się także, że Rząd 
nie wypłaca urzędnikom 8-procentowego do­
datku mieszkaniowego. Od 6 miesięcy sta­
nowi to już 48 proc. Czy kwota jest umiesz­
czona w budżecie? (Pos. Krzyżanowski: Te­
go niema w budżecie). Jeśli niema, to wo- 
góle należałoby odrzucić budżet, bo to nie 
jest budżet. Te kwoty możnaby od Rządu 
wyegzekwować drogą procesu Co teraz zro­
bimy w ostatniej chwili? Uniemożliwia to 
załatwienie budżetu na czas i prawdopodob­
nie tarzeba będzie uchwalić prowizorium.

Pos. Rosmarin (Kol. Żyd.): Kwestja urzęd 
nicza wysunęła się na pierwszy plan i nie 
można załatwić budżetu nie załatwiając je­
dnocześnie i tego. Mam odwagę twierdzić, że 
nikt nie wie dokładnie, ile mają wynosić te 
podwyżki. Musimy jednak operować ścisłe- 
mi cyframi, a nie fantazją, 15-procentowy do­
datek stanowi rocznie 126 miljonów, prócz 
tego urzędnicy mają pretensje o zaległy do­
datek mieszkaniowy, który rocznie wynosi 
96 miljonów. Razem chodzi o kwotę 220 mil­
ionów Dlatego też wnoszę, aby Komisja u- 
chwaliła wezwać Rząd, aby na najbliższem 
posiedzeniu, wypowiedział się konkretnie co 
do swoich planów i jakie ma na to pokry­
cie.

P. Wiceminister Skarbu Grodyński: P. Mi­
nister Skarbu wytłumaczył już, w jakiej sy­
tuacji znalazł się Rząd wobec uchwał Ko­
misji. Budżet wykazywał zwiększenie wy­
datków, Komisja niektóre skreśliła w niewy­
sokim procencie, a z drugiej strony pod­
wyższyła inne wydatkd, tak że saldo ostate­

czne mniej więcej pokrywa się z tern, jakie 
było w projekcie rządowem. Są jednak dal­
sze wnioski o podwyższenie dochodów. Te 
podwyżki Ministerstwo Skarbu uznaje za ta­
kie, które w tej chwili trzeba nazwać papie­
rowemu Jak Rząd zamierza przyjść z pomo­
cą urzędnikom? Rząd potrzebę tej ppm-'-'? u- 
z-naje. P. Minister kilkakrotnie oświadczył, żc 
z powodu podwyżki wydatków budżetowych 
zachodzi potrzeba zapewnienia nowych 
t.-Wrtiych zwyczajnych dochodów Państwa. 
Te dochody mają właśnie zrealizować pro­
jekty ustaw podatkowych. Nie zachodzi obe­
cnie możność określenia wysokości procen­
towej podwyżki płac, bo zależy to od uzy­
skanego pokrycia. Ustawa uposażeniowa jest 
opracowywana i będzie przedłożona, gdy bę­
dzie osiągnięte pokrycie.

Pos. Diamand: Czy Pan Minister myśli, że 
trzeba wymuszać na Sejmie podatki?

P. Wiceminister Grodyński: W przeciw­
nym razie powstałby deficyt budżetowy.

Pos. Diamand: Deficyt jest w całym bud­
żecie, a nie specjalnie dla urzędników.

P. Wiceminister Grodyński: Preliminowa­
ne dochody nie wystarczają bowiem na pod­
wyżkę plac. Co do dodatku mieszkaniowe­
go został on ustawą z grudnia 1925 zatrzyma 
ny na tej wysokości, jaką osiągnął wówczas. 
Ale jest kwestja inna wysokość uposażenia. 
Sprawa tego dodatku, to jeden z elementów, 
na podstawie których urzędnicy domagają się 
wzrostu uposażenia. Proszę w imieniu p. Mi­
nistra Skarbu, aby dochody w budżecie nie 
uległy zmianie.

Pos. Rybarski (KI. Nar.): Myśmy od po­
czątku stali na stanowisku, że pokrycia na 
podwyżki dla urzędników trzeba szukać w 
istniejącym budżecie. Także prof. Krzyżanów 
ski stoi na stanowisku, że nie można zasiłków 
urzędniczych uzależniać od nowych podat- 
kówków, ale stanowisko Rządu jest inne.

Nadmierny pesymizm przedstawicieli Skar 
bu o tyle zdaje się nieuzasadnionym, że w 
tej chwili jesteśmy w położeniu wyjątkowem, 
rozpatrujemy budżet, który już jest w to­
ku. Według wyników tymczasowych wpły­

wy za pierwsze trzy dekady kwietnia i 
pierwszą dekadę mają wykazują dość zna­
czną zwyżkę w porównaniu z temiż dekada­
mi roku ubiegłego, który miał być rokiem 
wyjątkowym.

Ewentualna incjatywa w sprawie pokry­
cia wydatków na pensje urzędnicze musi 
wyjść od Rządu. Dlatego przyłączam się do 
wniosku, aby wezwać Rząd do złożenia w 
tej sprawie jasnego oświadczenia, Jeszcze 
jest jedna rzecz, na którą pragnę zwrócić 
uwagę. U nas nie istnieją t. zw. interkalarja 
(P. Wicemin. Grodyński: Są, w wysokości 
2-5 proc„ 5 proc, jest w oświacie). W bud­
żecie austriackim było powiedziane, że 5 
proc, potrąca się z tytułu że zawsze pewna 
ilość etatów jest nieobsadzona. Proponuję 
więc odroczenie komisji.

Przew. pos. Byrka: Ta rewizja, któraby 
się miała dokonać, odnosiłaby się nietylko 
do budżetu Min. Skarbu, lecz do całego bud­
żetu. Dlatego proponuję, żeby wpierw ukoń­
czyć glosowanie nad budżetem skarbu, 1-ym 
i ostatnim ,zaś przy ustawie skarbowej do 
tego problemu przystąpimy w całości. Ja 
pojadę do p. Wiceprezesa R. M. i nakłonię 
go, aby dał wyjaśnienia na posiedzeniu Ko­
misji, które odbędzie się po posiedzeniu 
Sejmu.

Przemawiali jeszcze posłowie Wyrzykow­
ski, Kornecki i Czapiński, poczem wszyscy 
zgodzili się na propozycję przew. Byrki.

GŁOSOWANIE
Przed przystąpieniem do glosowania nad 

budżetem Min. Skarbu zażądał jeszcze gło­
su p. Wiceminister Grodyński: Są do tego 
budżetu wnioski o podwyższenie dochodów 
i zmniejszenie wydatków. Co do pierwszych 
wniosków to już p. Minister ostrzegał Panów 
przed papierowem podwyższaniem wpływów 
podatkowych. Co do zmniejszania wydatków 
to trzeba się przecież liczyć z funkcjo towa- 
niem administracji skarbowej i nie można 
żądać, żeby wpływy były większe a sytua 
cja urzędników skarbowych pogarszała się 
mimo ich nadliczbowej pracy, tu zaś wnio­
ski o zmniejszenie remuneracyj, zapomóg, 
wydatków na podróże służbowe, skreśla się 
kursy urzędników celnych, redukuje się po­
zycje na wydatki biurowe, na umeblowanie 
urzędów skarbowych, gdy dziś nieraz w je­

dnym pokoju pracuje 10 urzędników nrzy je­
dnym stole, co oczywiście źle wpływa na ich 
stosunek do publiczności. Dlatego w imie­
niu Rządu proszę, żeby Panowie nie podwyż­
szali dochodów a nie zmniejszali wydatków.

Przystąpiono do głosowania, najpierw do­
chodów. Przy podatkach bezpośrednich zre­
dukowanych w 2 czytaniu z sumy 521 mili, 
o 30 milj upadl wniosęk pos. Bitnera dalsze 
o zredukowanie 40 milj. z podatku przemy­
słowego, potem wniosek pos. Diamanda o 
zredukowanie tegoż podatku o 100 milj. z 
przeniesieniem podatku od obrotu do dzia­
łu podatków pośrednich. Natomiast zwycię­
żył wniosek rządowy o przywrócenie zre­
dukowanych 30 milj. z podatku przemysło­
wego, tak że figuruje teraz pierwotna suma 
521 milj.

Dochód z ceł podwyższono w druglem czy 
tanin ua wniosek pos. Wyrzykowskiego z 
280 milj. na 300 milj. Rząd zażądał ceiaz zre­
dukowania tych 20 milj., jednak wniosek ten 
upadł 12gło'sami przeciw 16.

Przystąpiono do wydatków. Mała dysku­
sja wywiązała się nad propozycją: fundusz 
dyspozycyjny, którą w drugiem czytaniu 
zredukowano ze 150.000 do 75.000.

Pos. Diamand: Nie chodzi nam o votum 
nieufności, lecz ta pozycja jest niejasną, bo 
na co Ministerstwu Skarbu potrzeba fundu­
szu tajnego.

Pos. Byrka: P. Wiceminister nie jest upo­
ważniony do wyjaśnień w tej sprawie. Wy­
nalazcą tego funduszu w Min. Skarbu jest p. 
Grabski, w związku ze staraniem o pożycz­
ki zagraniczne. Pos. Zdziechowski fundusz 
ten zmniejszył do 150.000 zł. i od tego cza­
su suma ta rokrocznie się powtarza, widocz­
nie są jakieś potrzeby, które ją usprawie­
dliwiają.

Pos. Diamand: (P P. S.): Pośrednicy i a- 
jenci, którzy korzystają z tajnych funduszów, 
nie mają nigdy tego wpływu, aby na wiel­
kim targu mogli oddać usługi. Uważam ten 
pieniądz za wyrzucony.

Pos. Byrka: Za tak małą kwotę nie moż­
na nawet lichego pośrednika kupić, ale w 
związku z temi pożyczkami p. Minister ma 
pewne wydatki reprezentacyjne, przecież p. 
Minister i Wiceminister są najgorzej płatny­
mi w Ministerstwie Skarbu.

Pos. Diamand: Jeżeli to mają być wydat­
ki reprezentacyjne, to godzę się na nie, ale 
proszę żeby jako takie w budżecie je zazna­
czyć.

Wniosek rządowy o restytucję 57.000 zt 
skreślonych z funduszu dyspozycyjnego w 
drugiem czytaniu, upadł 12 głosami przeciw 
13.

Dyskusja wywiązała się też przy dziale na 
gród pieniężnych dla urzędników wszystkich 
instancyj podległych Ministrowi Skarbu, któ­
ry w drugiem czytaniu z 2 milj. zmniejszono 
do 500.000. Rząd żądał przywrócenia skreślo­
nych 1.500.000, na ca się zgodzono, jednak 
z uchwaleniem, na wniosek pos. Rybarskie- 
go z innego tytułu tej pozycji, mianowi­
cie: wynagrodzenie za nadliczbowe godzi­
ny dla i t. d. W różnych wydatkach osobo­
wych, przywrócone na wniosek Rządu skre­
ślonych 300.000, natomiast w paragrafie 
podróże służbowe i przesiedlenia skreślenie 
700.000, utrzymało się mimo wniosku rzą­
dowego. Przy wydatkach biurowych na 
wniosek rządu przywrócono skreślonych 
300.000 (razem 1.885.000). Przy specjalnych 
kosztach egzekucji z 1.650.000 zł. na wniosek 
pos. Korneckiego skreślono 850.000.

Przy wydatkach biurowych upadł wnio­
sek rządowy o restytucję 100.000 (zcstaje 
275.000). Taksamo upadł restytucyjny wnio­
sek rządowy co do skreślonych w drugiem 
czytaniu 47.000 z pozycji, inne wydatki. Prze 
szedł natomiast wniosek rządowy o przy­
wrócenie 400.000 z pozycji nagrody na wy­
krycie przestępstw skarbowych.

W Monopolu Tytoniowym przyjęto wnio­
sek pos. Korneckiego o skreślenie 300.000 z 
pozycji różne i w Monopolu Spirytusowym 
wniosek pos. Korneckiego o zmniejszenie po­
zycji dyrekcja o 3.602.000 zL

Dziś dalszy ciąg obrad.

TOWAR I
Na giełdzie akcyjnej tendencja była 

słabsza, obroty mniejsze. W grupie ban­
kowej obniżył się Bank Polski z 181.00 na 
179.00. W dziale aikcyj przemysłowych 
spadły Siła i Światło z 200.00 na 187.00, 
Elektrownia Dąbrowiedka z 97.00 na 95.00 
Rudzki z 56.00 na 55.00, Firley z 74.50 na 
70.50, Starachowice z 64.50 na 62.75, w 
mniejszym stopniu obniżyły się inne pa­
piery. W grupie pożyczek państwowych 
podniosła się 5 proc. Premjowa Pożyczka 
Dolarowa z 83.75 na 84.00. Listy zastaw­
ne były naogół utrzymane

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państwowa Poż. Premiowa Do­

larowa 83.00-84.00, 5 proc. Konwersyjna 
67.00, 10 proc. Poż, Kolejowa 104.00 (zł. 
178.88), 5 proc. Poż. Kolejowa Konwer- 
grjna 62.00, 8 proc. L. Z, Banku Gosp.

rai. 94.00 (zł, 168.88), 8 proc. L. Z. Ban­
ku Rolnego 94.00 (zł. 168.88), 5 proc. L. 
Z. Warszawy 59,15-09,00, 8 proc. L. Z. 
Warszawy 77,00-77.25, 10 proc. L. Z. Lub­
lina 86.00.

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Handilowy 117.00, Bank Małopol­

ski 26,50, Bank Polski 180.50-179,00, 
Bank Zachodni 34.50, Bank Zw. Sp. Zar. 
86,00, Spiess 162,50, Zgierz 33,00, Elektr. 
Dąbrów, 100.00-95.00, Elektryczność 92,00, 
Siła i światło 195.00-187,00, Warsz. Tow. 
Fahr. Cukru 75,00-76,0075.02, Firlej 73,00- 
69,00-70,50, Wysoka 170,00, Węgiel 99,00- 
98,00, Cegielski 46,00, Lilpop 43,00. Mo*d- 
rzejów 4:8,50, Norblin 218.00-227.00, Pa­
rowozy 50,00, Pocisk 11,50, Rudzki 55,00, 
Starachowice 63,50-62,50-62.71, Zieleniew­
ski 160,00, Borkowska 16,75, Haberbusch 
223.00.

W popołudniowych obrotach pozagieł­
dowych notowano: Bank Polski 179.00, 
Starachowice 63.25, Modrzejów 48.75, Lil- 
popy 43.00, Węgiel 98.50, Cukier 75.00, 
Tendencja po giełdzie nieco mocniejsza.

NOTOWANIA WALUT
Dolary notowano 8,89, dewizy na New- 

York 8,90. Bank Polski płacił za dolary 
8,88. Tranzakcje kablem na New-York ro­
biono na 8,91,80-8,91,82. W grupie dewiz 
europejskich obniżył się Asterdam z 
359,80 na 239,73, wszystkie inne waluty i 
dewizy utrzymały się w granicach wczo­
rajszych, W obrotach międzybankowych 
płacono za dewizy na Berlin 213,38, za 
dewizy na Gdańsk 174,00, a za marki nie­
mieckie 213.33. Na rynku prywatnym do­
lary 8,88 i pół w żądaniu i w płaceniu. Za 
czerwońce sowieckie chciano płacić 2.65 
dolarów. Zanotowano (tranzakcje, sprze­
daż, kupno): Belgja 124,45 (sprz. 124,75.

PIENIĄDZ
i kupno 124,14), Holandlja 359,75 (sprz. 
360.65, kupno 358,85), Londyn 43.53 (sprz. 
43,64, kupno 43,42), Nowy Jork 90,00 
(sprz. 92,00, kupno 88,00), Paryż 35,10 
(sprz. 35,19, kupno 35.01), Praga 26,41 i 
pół (sprz, 24,48, kupno 26,35), Szwajcar­
ia 171,84 (sprz. 172,27, kupno 171,41), 
Włochy 47,00 (sprz. 47,12, kupno 46.88), 
Wiedeń 125,42 (sprz. 125,73, kupno 125,11).

CENY ZŁOTA
Za ruble złote żądano 4,73, płacono 4,72 

i pół.
NOTOWANIA ZŁOTEGO

LONDYN, 23.5. PAT. Złoty (za 1 ft st) 
43.52-43.52.

BERLIN, 23.5. PAT. Zloty (za 100 złotych) 
noty większe 46.55- 46.95. Wypłaty na War­
szawę 46.75-46.95, na Katowice 46.775-46.975, 
na Poznań 46.70-46.90.

GDANSK, 23.5. PAT. Zloty (za 100 zło­
tych) 57.40-57.54, telegraficzne wypłaty na 
Warszawę 57.37-57.51.

PRAGA, 23.5. PAT. Złoty (za 100 złotych) 
378.375.

WIEDEN, 23.5. PAT. Zloty (za 100 złotych) 
czeki 79.53-79.81, banknoty 79.44-79.84.

ZURYCH. 23.5. PAT. Złoty (za 100 zło­
tych) godz. 9-ta 58.15, godz. 12-ta 58.15.

CENY ZBOŻA
NOWY JORK 22J5. PAT. Pszenica 

Manitoba Nr. 1 Loco 115 i edna czwarta, 
czerwona ozima Nr. 2 loco 210 i trzy 
czwarte, twarda 170 i trzy czwarte. Ku­
kurydza nowa 118 i jedna czwarta, żyto 
Nr. 2 loco 145 i pół, jęczmień Malting 
106, mąka 1-7 i jedna czwarta.

CHICAGO 22.5. PAT. Pszenica na maj 
148 i trzy ósme, lipiec 150 i jedna trzecia- 
15- i siedem ósmych, wrzesień 150 i trzy 
czwarte-150 i siedem ósmych żyto na maj 
135 i jedna czwarta, lipiec 130 i pół, wrze 
sień 120 i pół, owies na maj 65 i pół, li­
piec 55 i trzy czwarte, wrzesień 47 i jed­
na ósma, owies biały Nr. 2 loco 73, jęcz­
mień Malting 91-100. Kukurydza na maj 
104 i jedna czwarta, lipiec 107 i jedna 
czwarta, żółta Nr. 2 loco 109, biała 107 i 
pół.

DRUKARNIA ARTYSTYCZNA
WYKONYWA

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES
DRUKARSTWA WCHODZĄCE

Warszawa, Nowy-Śwlat 47.

STADNINY PAŃSTWOWE
Manisterstwo Rolnictwa po-daje, iż wszel­

kie wiadomości o ukazaniu się epidemii a- 
nemji zakaźnej wśród koni w stadninach pań 
stwowych są całkowicie bezpodstawne. W 
państwowych stadninach i stadach ogierów 
nie zanotowano and jednego wypadku anemji 
zakaźnej. Majątek Sumiłowo, gdzie jakoby by 
ły wypadki tej choroby, nie należy do stad­
nin państwowych, lecz jest domeną, wydzier­
żawioną osobie prywatnej.

PARCELACJA
TERENÓW LETNISKOWYCH

Obecnie odbywa się masowa parcelacja 
terenów letniskowych pod Warszawą. Do­
tąd odpowiednie plany parcelacyjne nie 
wymagały zatwierdzenia władiz powiato­
wych. Na mocy jednak nowej Ustawy bu­
dowlanej z dnia 16-go lutego 1928 r., któ­
ra weszła już w życie, plan parcelacji mu­
si uzyskać uprzednio aprobatę wydziału 
powiatowego. Wielu nieświadomych tej 
zmiany nabywa parcele, często bardzo 
drobne działki, które nie mogą być za­
twierdzone bez szkody dla racijonalmeij za­
budowy danej miejscowości.

Wobec tego, że władze administracyjne 
będą obecnie ściśle przestrzegać tej Usta­
wy, mimo, iż może to do pewnego stop­
nia zahamować parcelację oraz rozwój 
ruchu budowlanego, starosta warszawski, 
p. W. Gajewski, wydał okólnik, w którym 
poleca władzom gminnym i policyjnym 
uorzedzić ludność przed nabywaniem par­
cel. których plany nie zostały zatwierdzo­
ne przez wydział powiatowy.

Przy zatwierdzeniu ich zwraca się uwa­
gę prze de wszystkiem na to: 1) aby parcele 
były odpowiedniej wielkości, mianowicie 
w miejscowościach letniskowych nie mogą 
być one mniejsze niż 1,800 metr, kw., a w 
miejscowościach podmiejskich 1,200 m. 
kw., 2) aby ulice miały odpowiadnią sze­
rokość, która umożliwiłaby dogodną ko­
munikację, Szerokość ulic głównych winna 
wynosić najmniej 18 metrów, ulic bocz­
nych 12 m., a uliczek 8 m.

O wszystkich spostrzeżonych brakach 
należy natychmiast donosić wydziałowi 
powiatowemu, zatrzymując jednocześnie 
prowadzenie rozpoczętej samowolnie bu­
dowy.

MIĘDZYNARODOWY 
KONGRES GÓRNICZY

Wczoraj wyjechała do Niemiec delegacja 
polska na Międzynarodowy Kongres Górni­
czy, który odbędzie się w dniach 26-go b. 
m. do 2-go czerwca b. r. Na czele delegacji 
polskiej stoi pos. Stańczyk, członek Egzeku­
tywy Międzynarodowej Górników.

BILANS HANDLOWY NIEMIEC
PAT-iczna donosi z Berlina:
Bilans handlowy Niemiec za kwiecień, o- 

głoszony w dniu dzisiejszym, wykazuje nad­
wyżkę importu nad eksportem w wysokości 
251 miljonów mk., t. zn. bierność bilansu 
handlowego Niemiec wzrosła z kwietnia o 
43 miijony w porównaniu z marcem. Bilans 
wykazuje, że w ciągu kwietnia zmniejszył 
się zarówno import, jak i eksport. Import 
zmniejszył się o 54 miijony, eksport o 97 
milj.

ZDRCMEïBMIE 
ZACHOWASZ OŻYWAJĄC 

o TYLKO c? 
NAJLEPSZE PROSZKI 

o AGATO!/ => 
MENTOŁIN

OD PÓŁWIEKU POWSZECHNIE 
ZN AN Y ZE SKUTECZNOŚCI 

aRAGo 
ST6ÓRSKIEQ0 

WARSZAWASTWARDN EN A

NISZCZY
BRODAWKI

RYSK

ŻĄDAĆ

«aa—

HENRYK LUBIEŃSKI 76)

1863-1918
POWIEŚĆ

— Zasnął sobie nieboraczek — szep 
nęła gospodyni. — Ano niech se spi...

Juljan wypił duszkiem mleko i u- 
siadł na ławie. Teraz dopiero poczuł 
straszliwe, nadludzkie wprost zmęcze­
nie Całym wysiłkiem woli panować 
musiał nad sobą, aby nie zasnąć. Wpi­
jał paznokcie w dłonie i rozszerzony­
mi oczyma wpatrywał się w twarz 
śpiącej...

Ogarnęło go zupełne odrętwienie i 
znieczulenie, Snuły się wspomnienia 
ostatnich chwil, powoli i ciężko, nie 
budząc już žadnvch wrażeń... Zdało mu 
się, że to już było dawno, nieskończe­
nie dawno... Jakaś mgła, stopniowo 
gęstniejąca, pokrywała wszystko, do­
broczynną zasłoną... Powoli wszystko 
zniknęło w tej mgle, został się sam je­
den tylko, w jakiejś ’ ezbrzeżnej, szarej 
pustce...

A w tej pustce i ciszy odezwały się 
nieraz jakieś obce głosy. Słyszał je wy­
raźnie i rozróżniał pojedyńcze słowa, 
mówione po rosyjsku... Nie miał jed­
nak siły, aby powstać, aby otworzyć 
powieki, które zaciężyły mu naraz .ii- 
by ołów.

I nagle uczuł na swem ramieniu ja­
kaś dłoń ciężką i twardą, która po­
częła nim trząść. Jednocześnie głos 
jakiś krzyknął:

— Wstawaj!
W jednej chwili oprzytomniał i zer­

wał się na równe no,gi. W chałupie 

było pełno rosyjskich żołnierzy... W 
pierszym odruchu instynktownie chwy 
cił za pałasz, lecz skrępowały go dzie­
siątki rąk, na podłogę brutalnie rzu­
ciły, wyrwały pałasz...

— Tut drugoj powstaniec — zawo­
łał nagle jeden z sołdatów, zbliżyw­
szy się do łóżka i potrącając śpiącą.

Panna Tarczyńska zbudziła się i 
podniósłszy na łóżku, spojrzała doko­
ła nieprzytomnie, gorączkowo błysz­
czącymi oczyma. Z rozpiętego mun­
duru i rozchylonej na piersiach ko­
szuli zabłysło jej dziewczęce ciało. 
Moskiewski sołdat cofnął się zdumio­
ny.

— Ty durak — roześmiał się pod­
oficer, zbliżając się również do łóżka. 
To nie mieteznik, to dziewuszka!

— Krasiwaja dziewuszka — po­
twierdził sołdat.

Po raz drugi zerwał się Juljan i nad 
ludzkim wprost wysiłkiem odepchnął 
trzymających go, zasłonił sobą pan­
nę Tarczyńską.

— Zostawcie ją! Ona ranna!
—- Małczat’ — krzyknął podoficer.
— My s niej pohulajem — zaśmiał 

się któryś z sołdatów.
Lecz nagle ruch jakiś powstał za 

dzwiami i rozległ się brzęk ostróg. 
Podoficer wyprężył się słuźbiście:

— Smirno!
Na progu stanął porucznik hr. Niki 

Berg...
XXXIV.

Berg poznał natychmiast Juljana i 
wyraz zdumienia odbił się w jego o- 
czach. Stał chwilę niezdecydowany, 
wreszcie zwróciwszy się do podofice­

ra i sołdatów, wskazał im drzwi.
— Won! — krzyknął krótko.
Wtedy dopiero wzrok jego padł na 

pannę Tarczyńską... I nagle począł 
mrugać oczyma, jak człowiek, który 
się budzi z głębokiego snu. Wreszcie 
zatoczył się jak pijany i spojrzał 
błędnie na Juljana:

— To ona? — zapytał zdławionym 
głosem.

— Ona... — odpowiedział cicho 
Juljan.

— Co jej jest?
— Ranna.. Ciężko ranna.
Berg usiadł ciężko na ławie za­

krywszy twarz dłońmi. Tvmczasem 
panna Tarczyńska zasnęła ponow­
nie. Oddech jej stawał się coraz bar­
dziej chrapliwy i przerywany.

— Cóż pan zamierza teraz z nią 
czynić? — zapytał agle Barg.

Juljan wzruszył bezradnie ramio­
nami:

— Jesteśmy pańskimi jeńcami. Pan 
może nami rozporządzać...

— Może pan mówić zemną jak z 
przyjacielem, a nie wrogiem — znie­
cierpliwił się Berg. — Nie chcę i nie 
będę korzystał z praw, które mi 
przysługują... Lecz nie w tern rzecz. 
Mógłbym sprowadzić tu naszego le­
karza wojskowego, ale obawiam się 
rozgłosu...

— Już pomyślałem o doktorze. Po­
słałem konie do Zwierzyńca...

— To dobrze. Ale nie możecie tu 
długo pozostać. Jesteście na drodze, 
przez którą ciągle przechodzą nasze 
patrole. Prędzej czy później dosta­
niecie się do niewoli. Trzeba będzie 
dziś jeszcze opuścić tę chatę...

Jak ja mogę przewieść ją w tym 

stanie? Przecież pan widzi, że jest 
nieprzytomna...

Berg zamyślił się.
— Zostańcie tu jeszcze dwa, trzy 

dni. Przez ten czas ręczę za wasze 
bezpieczeństwo. Wycofam stąd na­
tychmiast moją rotę — i postaram się 
skierować patrole w inne strony. A 
potem trzeba ją przewieść gdziein­
dziej...

— Dokąd?
— Niedaleko stąd jest chata pszcze­

larza. W całkiem spokojném i zacisz- 
nem miejscu, ukryta w lesde. Tam 
możecie siedzieć bezpiecznie choćby 
i przez kilka miesięcy. Chłop tutejszy 
wam wskaże drogę...

— Bardzo panu dziękuje za tę do­
brą radę...

— Niema za co... Niech pan będzie 
szczery. Trzeba wam może pienię­
dzy? Mogę służyć pożyczką...

— Dziękuje. Mam na szczęście 
dość...

Berg umilkł i skierował swe smut­
ne, zadumane oczy na pannę Tarczyń­
ską.

— Pauvre Sophie! — rzekł cicho, 
jakby do siebie. — A mnie mówiono, 
że wyjechała zagranicę!

I nagle ruchem pełnym rozpaczy 
chwycił się za głowę:

— Ja durak w to uwierzył! Ja prze­
ciw niej walczył! Ja nikczemny pa­
dl ec!

— Niech się pan uspokoi —rzekł 
łagodnie Juljan. — Nie trzeba jej bu­
dzić.

— Panie Juljanie, a w jakiej bitwie 
Sophie została zraniona?

s-- Pod Batorzem.^ *

— Pod Batorzem, pan mówi? — 
rzekł Berg, blednąc nagle.

i I zakrzywszy oczy dłonią, dodał z 
rozpaczą:

— Byłem tam także...
Powstał wreszcie i uklęknąwszy 

przy łóżku rannej, pochylił się nad rę­
ką jej, bezwładnie zwisającą, przyci­
skając do niej usta w długim poca­
łunku.

— Adieux Sophie — szepnął.
— Czas na mnie — rzekł, zwraca­

jąc się do Juljana i nieśmiało wyciąg­
nąwszy dłoń.

Juljan ścisnął jego rękę:
— Do widzenia panu i raz jeszcze 

za wszystko dziękuję...
Berg zatrzymał się jeszcze we 

drzwiach :
— Niech pan źle o mnie nie sądzi... 

Przekona się pan jeszcze... Ot, naple- 
wat‘...

Niedaleko już Zwierzyńca, Berg za­
trzymał swego konia i zwróciwszy się 
do jadącego obok niego praporszczy- 
ka, kazał mu prowadzić oddział dalej 
do Zwierzyńca. Sam zaś zsiadł z ko­
nia i puściwszy go luzem, ruszył pie­
chotą w las. Ogarnął go szaro-zielo- 
nawy mrok leśnego gęstowia. Posęp­
nie szeleściały pod nogami zeschłe li­
ście...

Dziwny spokój był w duszv jego. 
Padł na nią, jakby blask jesiennego 
słońca, blady i łagodny, wieczne uko­
jenie zwiastujący. Znużony się czuł 
niezmiernie i pragnął spokoju...

(D. c. n.)
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TRU1ĄCE GAZY W NIEMCZECH
MAGAZYNOWANIE I HANDEL GAZEM

Gołowanow rozpoczął koncert i po 
kilkunastu minutach demonstranci u- 
spokoili się.

P. Marszałek Daszyński zawiadamia: O 4 
popoł. zjawił się u nas w biurze ip. Mini­
ster Spraw Wewnętrznych i usprawiedli­
wił się z powodu zachowania się pod­
władnych mu organów w .sprawie posła 
dra Lwa Baczyńskiego, Wyraził żywe u- 
bolewanie nad nieudolnością odpowied­
nich organów policyjnych i przyrzekł za­
rządzić ścisłe i surowe śledztwo, a win­
nych ukarać. Sądzę, że jest to mo-iiin obo­
wiązkiem podać to do wiadomości Wyso­
kiej Izby.

Jeritzą. P. Jeritza zjawiła się wczoraj^ 
towarzystwie Ryszarda Straussa na próbę 
opery Helena Egipska. Pojawienie się p. Je- 
ritzy na sali zostało powitane przez uczestni­
ków próby demonstracyjnemi oklaskami.

Zgon Pisarza Niemieckiego. — Wczoraj 
zmarł w Berlinie popularny w . Niemczech 
dramaturg i historyk Paul Schlesinger, prze­
żywszy 50 lat. Schlesinger pisywał pod pseu 
donimem Sling i był współpracownikiem 
Yossische Ztg, gdzie zamieszczał humoreski 
oraz sprawozdania sądowe.

Straszny Wypadek Lotniczy. — Straszne 
nieszczęście lotnicze zdarzyło się wczoraj w 
południe w Kolonji. Francuski samolot pa­
sażerski, kursujący między Paryżem a Ko­
lonią zmuszony był wkrótce po starcie do 
lądowania, skutkiem wady motoru. Przy 
lądowaniu nastąpił wybuchu motoru i sa­
molot stanął wkrótce w płomieniach. W cią 
gu kilkunastu minut samolot spłonął wraz z 
3 pasażerami i 2 pilotami.

Nowy Pancernik Niemiecki. — W Wilhelm- 
shafen spuszczono na wodę w dniu wczoraj­
szym nowy krążownik Kilonia. Krążownik 
zaopatrzony jest w działa kalibru 15 centy­
metrów. Pojemność jego wynosi 6 tys. ton. 
Jest on podobny do ostatnio zbudowanych 
krążowników Koenigsberg i Karlsruhe. Uro­
czystość odbyła się niezwykle solennie. Bra­
li w niej udział przedstawiciele Rządu Nie­
mieckiego z Ministrem Reichswehry p. Groe- 
nerem na czele.

P. Machnowa.—Żona bawiącego w Paryżu 
znanego bandyty ukr. Machno pełni 
obecnie funkcje sekretarza wychodzącej 
w Paryżu gazety ukraińskiej Ukraiński 
Wisti. Redaktorem tego pisma jest Siew- 
riuk, który wraz z innymi podpisał w swo­
im czasie w imieniu Ukrainy traktat poko­
jowy w Brześciu z Państwami Central- 
nemi.

Wybuch w Kopalni. — W kopalniach wę­
gla położonych o kilkanaście kilometrów na 
wschód od Harlan nastąpił wybuch. 25 gór­
ników zostało zasypanych, jeden górnik zo­
stał zabity wybuchem.

Pożar na Statku. — Przy pożarze, jaki wy­
buchł na parowcu Leon Tołstoj, płynącym z 
Kijowa do Dniepro-Pawłowska, zginęło 19 
osób. _____

Kongres Talasso-Terapji w Bukareszcie. — 
Wczoraj odbyło się w Bukareszcie otwarcie 
Międzynarodowego Kongresu Talasso-Tera- 
pji.

Costes i Lebrix. — Lotnicy Costes i Le- 
brix wylądowała o godz. 11.30 na lotnisku w 
Nowym Sadzie, dokąd przybyli z Bukaresz­
tu, zaś o godz. 18-ej przybyli do Białogrodu, 
skąd jutro odlecą do Warszawy.

Zatarg Śpiewaczki Jeritzy z Operą Wie­
deńską. — Wiener Allgemeine Zeitung dono­
si, że Zarząd Państwowych Teatrów stara 
się załagodzić konflikt ze śpdewaczką Mar ją

Następne posiedzenie proponuje odbyć 
we wtorek dnia 29-go maja b, r. Na po­
rządku dziennym: pierwsze czytanie pro­
jektu ustawy o stałym podatku majątko­
wym, drugie czytanie preliminarza budże­
towego na 1928,9, i kilka nagłych wnio­
sków.

P. Minister Skarbu właśnie zawiadamia 
mnie, że _ wycofuje projekt ustawy o po­
datku majątkowym. (Oklaski).

Posiedzenie zamknięto o godzinie 7-ei 
min. 30.

Zastosowanie nawet największego 
sceptycyzmu względem wypadków 
chińskich, a zwłaszcza względem wia­
domości z Chin, nieuwalnia jednakże 
opinji świata od niespodzianek chiń­
skich. Zawsze może się coś .zdarzyć 
i zdarza się, co musi wzbudzić nawet 
największą niewiarę.

Właśnie teraz jesteśmy w okresie 
takich niespodzianek. A więc wyda­
wało się pewne, że wojska nacjonali­
styczne, a zwłaszcza jedna ich kolum­
na, pod wodzą Fenga, czyli Chrześci­
jańskiego Jenerała, znajduje się tuż, 
tuż pod Tientsinu, że dawno zajęły po 
drodze miasto Czangczau, Tymczasem 
przybyli w ostatnich dniach misjonarze 
z Czangczau powiadają, że tam o Fen- 
gu ani słychać, że w mieście stoją spo­
kojnie wojska Czang-Tso-Lina, w licz­
bie 50 tysięcy, a w sąsiedztwie jeszcze 
większa ich liczba, bo 100,000, okopu­
je się i przygotowuje do starcia.

To jedna niespodzianka. Druga do­
tyczy jednolitości wojsk nacjonalisty­
cznych. A więc uważano powszech­
nie, że dopóki jeden z wodzów nacjo­
nalistycznych nie dosięgnie pierwszy 
Pekinu i nie zechce zatrzymać tylko 
dla siebie zdobyczy, zgoda pomiędzy 
nimi będzie panowała, wbrew temu 
jednak dziś jest wiadomo, że niema 
jednej armji nacjonalistycznej, tylko 
odrębne conajmniej trzy armje, Fenga, 
Cziang-Kai-Szeka i trzecia na prowin­
cji Szausi, Rozbieżność zaś ta najjas- 
krawiej się objawiła w postępowaniu 
Fenga w Szantungu, Chrześcijański 
Jenerał bowiem wyznaczył tam w 
rządzie swoich pełnomocników i swo­
ich urzędników, nie biorąc zupełnie 
w raćhubę tego, że rząd nankiński, je­
szcze przed rozpoczęciem ofensywy, 
miejsca te poobsadzał.

Trzecią niespodzianką jest zacho­
wanie się Czang-Tso-Lina. Przed ja­
kim tygodniem zgórą wydał cyrkular­
ny telegram do wszytkich wodzów 
chińskich o zaprzestanie walki, a sam 
na znak pojednania rozkazał wojskom 
swoim się cofnąć, uważano to za do­
wód jego słabości i za manewr do po­
krycia klęski. Tymczasem tensam 
Czang-Tso-Lin oświadcza, źe jest roz­
czarowany brakiem patrjotyzmu po 
stronie nacjonalistów, a wobec tego 
rozpoczyna energiczną przeciw nim o- 
fensywę. Znawcy japońscy twierdzą, 
że wojska północne, o ileby ćhciały 
się bić, mogłyby łatwo zwyciężyć na­
cjonalistów, ale właśnie wątpią o tej 
ich gotowości bojowej, O samej zaś o- 
fensywie Czanga dochodzą sprzeczne

rów pod hasłem wprowadzenia do Sejmu 
lepszych sił intelektualnych. (Oklaski). 
P.P.S. ustosunkowuje się do wniesionych 
projektów rzeczowo, jest za reformą po­
datku gruntowego, aby wpływ z tego ty­
tułu był podwójny, a różnica polega na 
tern, że uważa, iż opodatkować należy 
własność, a małorolnym i bezrolnym przy­
znać ulgi. W podatku gruntowym progre­
sja jest koniecznością, projekt zaś znosi 
ten system jako rzekomo niesprawiedliwy. 
Dążymy do tego, aby minimum wolne od 
podatku wynosiło np. 5 ha. Wieś zuboża­
ła! ubożeje nadal. Bezrobocie na wsi o- 
bejmuije conajmniej pół milj ona niezare- 
jestrowanych, a bezrolnych i małorolnych 
jest ponad 14 mil j onów osób. Minister 
Skarbu uzasadniał wczoraj cyforowo, że 
na całym świeci e podatki wzrosły w po­
równaniu do tego, co było przed wojną, 
więc i w Polsce muszą wzrosnąć, zapo­
mniał jednak dodać, jaka jest wydajność 
z hektara zagranicą, a u nas. Wydajność 
z hektara spadła w Polsce w porównaniu 
do stanu przedwojennego i jest znacznie 
niższa od wydajności zagranicą. A wszak 
ta wydajność właśnie decyduje o zdolno­
ści podatkowej. Minister Skarbu się żali 
na stworzenie legendy o zapasach kaso­
wych, a przecież on sam ją stworzył. 
Stronnictwo popierające Rząd. (Tu znów 
mówca cytuje odezwy Bloku Bezpartyj­
nego), obiecujące rolnikom kredyty na 
drenowanie pól, cytuje własne słowa Mi­
nistra Czechowicza jako kandydata na 
posła wypowiedziane na odczycie we 
Włocławku w lutym b. r„, a podane przez 
Głos Prawdy, że Skarb dysponuje 750 mil­
ionami rezerw. (Głos: Oto ta legenda), 
wreszcie rozwija wielki czerwony afisz 
wyborczy jedynki, który głosi, że tylko w 
ciągu 1 miesiąca Nadleśnictwo Państwowe 
sprzedawać będlzie ludności budulec po 
zniżonych cenach i wzywa, aby się śpie­
szyć z kupnem póki zapasów starczy, i mó­
wi dalej: wy więc nie macie prawa twier­
dzić, że to my stworzyliśmy tę legendę,.bo 
wyście sami ją stworzyli i musicie pono­
sić konsekwencję. (Oklaski). Dziś zaś przy­
chodzicie do tej ludności nie z obiecanym 
drzewem na odbudowę, ale z podatkiem 
budynkowym, Jest to perfidja, którą trze­
ba podkreślić. W Komisji Budżetowej 
postawiliśmy sizereg wniosków, dających 
oszczędności, które mogą być użyte na 
płace dla pracowników. Wniesione zaś 
projekty są vnręcz niemoralne, bo sięgają 
po pieniądze do najuboższych i dlatego 
wnosimy o .odrzucenie ich bez odsyłania 
do Komisji. .

Na wniosek pos. Korneckiego (Klub Nar.) 
mimo protestów pos. Wojtowicza przerwa­
no dyskusję i przystąpiono do glosowania 
nad jednobrzmiącemi wnioskami pos. Smoły 
Wyzw.) odrzucenia obu projektów w pierw- 
szem czytaniu.

W imiennem głosowaniu odrzucono 
przedłożenie o podatku budynkowym 191 
głosami przeciw 149, potem przedłożenie 
o podatku gruntowym 195 głosami prze-

W procesie inżynierów donieckich 
przewodniczący sądu stara się wszel- 
kiemi sposobami steroryzować obroń 
ców, którym już udało się zapomocą 
pytań krzyżowych wyświetlić pewne 
sprzeczności w akcie oskarżenia. Z 
rozporządzenia przewodniczącego już 
dwaj obrońcy, a mianowicie Muraw­
jow i Dejniker zostali przekazani 
prokuratorowi w celu wszczęcia prze­
ciwko nim dochodzeń.

wiadojności. Wedle doniesień samego 
Czanga, wojska jego zadały ciężkie 
straty Fengowi, wedle innych wiado­
mości, Czang-Tso-Lin cofa się dalej.

Mamy więc już trzy niespodzianki. 
Czwartą stanowi zachowanie się Ja­
pończyków względem Czang-Tso-Li- 

na. Oto poprostu nakazali mu zaprze­
stać walki i cofnąć się do Mandźurji, 
zapewne niedowierzają bitności jego 
wojsk i w obawie, że rozbite wojska 
północne, jak również ścigające je siły 
nacjonalistów, wtargnąwszy do Man- 
dżurji, sprawią tam spustoszenia, któ­
re się odbiją przedewsizysłkiem na tam 
tejszych Japończykach i na interesach 
mandżurskich Japonji.

Największą jednak niespodzianką 
jest przejście Japonji do czynnej roli 
w polityce chińskiej. Inaczej bowiem 
niemożna uważać memorjału, prawie 
ultimatum, jakie Japonja rozesłała do 
wszystkich stron wojujących. Wzywa 
w niem i nacjonalistów’ i Czanga, aby 
natychmiast zaprzestali walki i przy­
stąpili do stworzenia jednolitych i po­
kojowych Chin.

Poza temi słowami niedwuznacznie 
kryje się groźba, że jeżeli oni tego nie 
uczynią, to uczyni tak za nich i prze­
ciw nim Japonja. Groźba ta zaś staje 
się wyraźną i bez obsłonek, kiedy me- 
morjał mówi o Mandźurji, zapowiada­
jąc otwarcie odpowiednie kroki Ja­
ponji celem zachowania tam ładu i 
spokoju.

W ten sposób Japonja obejmuje 
pierwsze skrzypce w polityce chiń­
skiej i bierze na siebie ciężkie, a bar­
dzo niebezpieczne zadanie, ze wzglę­
du na draźliwość innych mocarstw, 
szczególnie zaś Ameryki, które jed­
nakże się powiedzie przy znanym tak­
cie japońskiej dyplomacji i niemniej, 
znanej stanowczości japońskich władz 
wojskowych. Prawdopodobnie ani 
Czang, ani nacjonaliści tego rozkazu 
nie posłuchają. W takim zaś razie, 
gdyby zwycięstwo przechyliło się na 
stronę Czanga, Japonja mogłaby spo­
kojnie przypatrywać się dalszym wy­
padkom. W razie zaś przeciwnym 
spełniłaby swoją groźbę ku wielkiej 
korzyści swojej, a jeszcze większej 
Chin samych.

W każdym wypadku, po niespo­
dziance, jaką jest memorjał japoński, 
możemy oczekiwać w Chinach wypad­
ków światowej doniosłości, które, je­
żeli nastąpią, mogą utworzyć jakąś no­
wą, a większą niż wszystkie dotych­
czasowe, chińską niespodziankę.

Wojciech Dąbrowski

Z Petersburga donoszą, że /'kade- 
mja Umiejętności uchwaliła wznieść 
pomnik na cześć barona Tora, znane­
go podróżnika w krajach polarnych, 
który zaginął bez wieści w roku 1902 
w czasie ekspedycji na wyspę Nowa 
Syberja. Pomnik ma być wzniesio­
ny na wyspie Łachnowskiego na Oce­
anie Północnym.

Na koncercie w moskíewskiem kon­
serwator jum doszło do gwałtownych 
incydentów w postaci demonstracji 
j. zeciwko dyrektorowi Moskiewskie­

go Teatru Wielkiego Gołowanowi. 
Dyrektor moskiewskiego Teatru Wiel 
kiego nie taił się ze swoimi pogląda­
mi antysemickemi, nie przyjmując m. 
in. do orkiestry operowej żydów. W 
związku z tern przeciwko Gołowano­
wi wywiązała się gwałtowna kampa- 
nja prasowa, jednakże Golowanow nie 
ustąpił ze swego stanowiska. Na po­
za wczorajszym koncercie przy poja­
wieniu się Gołowanowa na miejscu 
dyrygenta rozległy się gwizdy oraz 
okrzyki: Precz z antysemityzmem.

zwalały pod warunkiem przestrzegania o- 
strożności nawet na handel gazem. Osło­
nięte jest taiemmcą dla kogo gaz ten był 
przeznaczany i gdzie inż, Stolzenberg 
transporty gazu wysyłał.

ROSJI SOWIECKIEJ
tern, że w ten sposób została odkryta taj­
na fabrykacja wojennych gazów trujących 
i import ich do Rosji Sowieckiej. ~ 
jest, że wybuch wzbudził uwagę 
międzynarodowej

PARYŻ. 23.5, PAT. Omawiając eksplo­
zję w Hemburgu, pisma wyrażają zdziwie­
nie, iż w Niemczech znajdowały się tak 
znaczne zapasy fosgenu, który,, jak za­
znacza Journal des Débats, nie jest arty­
kułem codziennego użytku w przemyśle. 
Temps zaznacza:

Koniecznem jest przeprowadzenie po­
ważnego śledztwa w celu stwierdzenia, czy

Przed porządkiem dziennym głos za­
brał Wicemarszałek Zahajkiewicz (KI. 
Ukr.): Poda je do wiadomości Izby fakt 
naruszenia wolności jednego z posłów, p. 
Lwa Baczyńskiego przez aresztowanie go 
wczoraj zamiast wydanego sądom pos. W. 
Baczyńskiego. Przeciw temu regime’owi 
policyjnemu, który wszechwładnie obec­
nie zapanował, należy założyć stanowczy 
goryczny sprzeciw. Gdy poseł Lew Ba­
czyński z KI. Ukr po wczorajszem po­
siedzeniu Sejmu znalazł się na placu 
Trzech Krzyży, podeszli do niego wy­
wiadowcy policji i upewniwszy się z kim 
mają do czynienia, zażądali aby udał się 
z nimi. P, Lew Baczyńsk zaprotestował 
jako poseł, wyraził przekonanie, że chy­
ba zaszła pomyłka, lecz wywiadowcy u- 
pewnili go, że pomyłki niema, że chodzi 
właśnie o posła Baczyńskiego z Klubu U- 
kraińskiego, średniego wzrostu z bródką 
i że jeśli będzie się opierać, użyją siły. 
Zaprowadzony na policję, pozbawiony 
był wolności przez dwie godziny zanim po 
porozumieniu się telefonicznem z Kance­
larią Sejmu, wypuszczono go, stwierdza­
ją^ poprostu. że zaszła omyłka. Bezpra­
wie to woła o pomstę do nieba i byłoby 
bezprawiem nawet gdyby zaaresztowano 
w ten sposób posła istotnie wydanego, 
gdyż organa policji dokonały aresztowa­
nia w parę minut po uchwale Sejmu, nim 
jeszcze zostało wystosowane pismo Mar­
szałka Sejmu do sędziego lub prokurato­
ra. Przemawiam tu w obronie praw całe­
go Sejmru, gdyż godność nasza została o- 
brażona, a odpowiedzialnym za to przed 
nami jest szef organów bezpieczeństwa p.

Posiedzenie 10. Dnia 22 maja 1928 r.
O NIETYKALNOŚĆ POSELSKĄ

Minister Sipraw Wewnętrznych. Jego mo­
ralnym i konstytucyjnym obowiązkiem 
jest dać satysfakcję całemu Sejmowi 
(Oklaski). Apeluję więc do Pana Marszał­
ka, aby zechciał w najostrzejszej formie 
ująć się za czcią zarówno p. Lwa Baczyń­
skiego jak i całego Sejmu. Pewni jesteś­
my. że uczyni wszystko dla uzyskania sa­
tysfakcji ( Oklaski ).

P. Marszałek: Ubolewam nad tern, że po­
licja, której szefem jest p. Minister Spraw 
Wewnętrznych nie zadała sobie drobnego 
trudu, ażeby stwierdzić, który z posłów 
Baczyńskich został wydany w ręce władz 
sądowych. Stwierdzam, że w pewnych ko­
łach, za które odpowiedzialność politycz­
ną musi ponosić p. Minister Spraw We­
wnętrznych rozpowszechniły się poglądy, 
których rezultatem jest mniejsze posza­
nowanie praw obywatelskich i konstytu­
cyjnych posła, aniżeli jakiegokolwiek in­
nego obywa t el a. ( Oki a ski ).

Przyzwyczajono się do tak niskiego 
traktowania godności poselskiej i obo­
wiązków poselskich, że/należy w intere­
sie zdrowia życia publicznego zaprotesto­
wać .przeciw temu przy pierwszej sposob­
ności.

Przedłożyłem p. Ministrowi Spraw We­
wnętrznych opis zajścia, żądając wycią­
gnięcia konsekwencji z naruszenia prawa 
obywatelskiego i nietykalności poselskiej 
posła Lwa Baczyńskiego, i stwierdzam z 
ubolewaniem, że do tej 'chwili nie otrzy­
małem ani ustnego, ani pisemnego uspra­
wiedliwienia się władz z ich postępowa­
nia w tym wypadku, " 
Hańba.)

W Tambowie na mocy wyroku są­
du sowieckiego rozstrzelano dwuch 
inżynierów o kontr-rewolucję ekono­
miczną.

W najbliższych dniach bałtycka e- 
skadra floty sowieckiej rozpocznie 
swą letnią kampanję. Sprawa odwie­
dzin portów zagranicznych, nie. zosta­
ła jeszcze ostatecznie wyjaśnioną.

olbrzymie zapasy fosgenu, które znajdo­
wały się w Hamburgu, służyły li tylko do 
celów przemysłowych, czy też służyły one 
dla celów wojskowych.

LTntrasigeant wyraża zdziwienie, iż w 
3 lata po podpisaniu przez Rząd Rzeszy 
protokółu, dotyczącego wyeliminowania 
wojny chemicznej znalazły się w Niem­
czech tak znaczne zapasy gazu trującego.

HAMBURG. 23.5. AW, Śledztwo w 
sprawie zbadania przyczyn katastrofy 
eksplozji gazu wykazało, że władze ham- 
burskie nietylko wiedziały o magazyno­
waniu tanków z gazem trującym, lecz ze-

IMPORT GAZÓW DO
PRAGA 23.5. PA. Ceske Slovo, oma­

wiając wyniki wyborów niemieckich, na­
wiązuje do wybuchu gazów trujących w 
Hamburgu, poczem pisze, że fakt ten ma 
pikantne podłoże polityczne. Mówi się o

Przystąpiono następnie do dalszej dys­
kusji nad ustawami podałkowemi.

Pos. Duro (Str. ChL): Stronnictwo Chłop­
skie wypowiada się przeciw tym podat­
kom, jest racz-ej za koniecznością zmniej­
szenia liczby urzędników. Wnoszę o 
przejście do porządku dziennego nad u- 
stawą o podatku budynkowym.

Pos. Kochan (Ki. Ukr.): Położenie drobne­
go rolnictwa ciągle się pogarsza, źe wiel­
ka własność jest uprzywilejowana, a włoś- 
ciaństwo zrozumie te ustawy jako wyzwa­
nie do walki o minimum egzystencji. Je­
stem za przejściem nad niemi do porząd­
ku,

Pos. Rogucki (KI. Ukr. Soc. Rad.) Wnosi 
o przejście do porządku nad projektami.

Pos. Sanojca (B. B.): Skoro wszystkie par­
tie nas zaatakowały musimy odpowie­
dzieć, Gdyby nie było obłudy polityczne j, 
to odesłalibyście te wnioski do Komisji 
bo mając większość w tym Sejmie, mogli­
byście właśnie przy okazji tych ustaw ob­
szarników i kapitalistów naciągnąć na wiel­
kie podatki i użyć tych kwot na odpo­
wiednie ulgilda proletariatu, (Głos: Z 
Pańskiej rady nie skorzystamy my). Je­
steście jednak opanowani man ją gonienia 
za popularnością i nie chcecie brać za nic 
odpowiedzialności, byle potem na wisi o- 
powiadać, źe Sanojca z Radziwiłłem sprzy­
sięgli się na skrzywdzenie chłopów. Okoń 
swego czasu mówił, ze Wyzwolenie to 
książę Poniatowski, hrabianka Kosmow­
ska i baron Thugutt, otóż tak _ jest, każdy 
ma swego księcia. Miało go Wyzwolenie, 
do którego wzdychał kol. Pluta, może 
mieć Jedynka ks, Radziwiłła,

W gruncie rzeczy wskutek tych podat­
ków, gruntowego i budynkowego, iileżby 
miał chłop zapłacić? Razem nie więcej 
jak 30 zł. według tej ustawy, a przecież 
to jest dopiero forma surowa, którą moż­
na poprawić. Obecne przedłożenia wy­
nikły z gospodarczego planu Rządu, który 
zmierza do tego, żeby naród własnemi si­
łami zrobił zrównoważony budżet. Ale 
bez względu na to co zawierają przedło­
żenia rządowe jest jasne, że Panom nie 
rozchodzi się o ich usterki lecz o przed­
stawienie Rządu w oczach chłopa jako 
wroga chłopa.

Opozycja powinnaby mieć przed sobą 
.jakiś realny plan i wtedy nie dziwiłbym 
się nawet najostrzejszej walce, Ale jeże­
li tego planu nie macie, jeżeli ten Sejm 
to jest tylko zgromadzenie rozbite na 
cztery części, to pocóż podkopujecie au­
torytet tego Rządu, który ma w kraju du­
że zasługi i popularność, przemilczacie 
jego dobre Strony i robicie z igły widły.

Musi być w tem państwie ktoś coby 
dbał o równowagę i dał ludowi jakąś 
przyszłość. My Bezpartyjny Blok nie bo- 
imy się uchwalać danin na rzecz potęgi 
Państwa,

Pos. Piotrowski (P. P. S.): Najpierw 
stwierdzam obniżanie poziomu dyskusji 
przez niektórych przedstawicieli tego1 
właśnie stronnictwa, które szło do wybo- ciw 146.

P. MARSZAŁEK O OŚWIADCZENIACH RZĄDU

BIAŁYSTOK
Proces Komunistów. — Na toczącym się 

od kilku tygodni w Sądzie Okręgowym pro­
cesie komunistów z K. P. Z. B. wygłosił ob­
szerne przemówienie prokurator p. Zubele- 
wicz, czytając obfity materiał dowodowy, z 
którego wynika, iż podsądrw, wyzyskując do 
stęp do legalnych organizacyj i wojska, pro­
wadzili systematycznie destrukcyjną robo­
tę antypaństwową, dążąc do zniszczenia au­
torytetu wszelkiej władzy i wywołania prze­
wrotu, umożliwiającego zapanowanie t. zw. 
dyktatury proletarjatu. W konkluzji proku­
rator zażądał skazanda 37 oskarżonych człon 
ków Komitetów K. P. Z. B. oraz Mopru na 
8 lat, 24 oskarżonych na 7 lat, reszty na 6 
lat ciężkiego więzienia.

BYDGOSZCZ.
Uczczenie prof. St Niewiadomskiego. — 

Staraniem Tow. Muzycznego odbył się wiel 
kii koncert, poświęcony twórczości prof. Nie 
wiadomskiego. Po 
Tow. inż. Regamey, 
lowe w wykonaniu 
Klein-Mierzyńskiej i 
szawy) oraz tenora 
nowskiego, pozatem chóry Echa i Harmonji 
wykonały pod dyrekcją p. Jaworskiego sze­
reg utworów. Obecnego na saM kompozyto­
ra prof. Niewiadomskiego przyjmowano owa 
cyjnie i wręczono mu okazały wieniec lau­
rowy. Sala była przepełniona. Po koncercie 
odbyło się zebranie towarzyskie na którem 
wygłoszono szereg serdecznych toastów.

KATOWICE
Place w Hutnictwie. — W sprawie żądań 

regulacji warunków pracy i płacy wysta­
wionych przez robotników zatrudnionych w 
hutach żelaznych i metalowych na Górnym 
Śląsku odbyło się wczoraj u komisarza demo 
bilizacyjnego posiedzenie, na któiem przed­
stawiciele pracodawców oświadczyli, że nie 
mogą zgodzić się na udzielenie żadnej pod­
wyżki płac.

Syndykat Hut Żelaznych. — Na odbytem 
w dniu wczorajszym w Katowicach posie­
dzeniu Syndykatu Polskich Hut Żelaznych po 
stanowiono podnieść kapitał Syndykatu do 
wysokości 15 milionów zł. Na temże posie­
dzeniu przeprowadzono wybory władz Syn­
dykatu, przyczem wybrany został ponownie 
na prezesa b. Minister Kiedroń, na pierwsze­
go wiceprezesa p. Gliwic, na drugiego Wi­
ceprezesa naczelny dyrektor p. Scherff.

Prowokacja. — Władze policyjne przepro­
wadzając rewizję w poszukiwaniu przemyca­
nych papierosów u niejakiego Kraemera zna­
lazły dużą ilość listów z pogróżkami prowo- 
kacyjnemi a przeznaczonemi dla wyborców 
na Górnym Śląsku. Mianowicie robotnicy 
polscy zamieszkali na polskim Śląsku i pra­
cujący po stronie niemieckiej otrzymywali 
pocztą anonimy, wzywające do glosowania 
na listę niemiecką i z pogróżkami utraty pra 
cy w razie głosowania na listy polskie. Niem 
cy zamieszkali w Polsce dostawali listy gro­
żące im pobiciem w razie głosowania na li­
sty niemieckie. Listy te były przedstawiane 
Komisji Wyborczej w Katowicach i posługi­
wano się niema, jako dowodami terroru przy 
wyborach na polskim Śląsku. Kraemer tłu­
maczy się, że nie wie skąd listy te wzięły 
się u niego, a ponieważ brał udział bardzo 
czynny w agitacji wyborczej na rzecz listy 
niemieckiej, przeto należy wnioskować, źe 
Kraemer był narzędziem zorganizowanej świa 
domie prowokacji, mającej posłużyć do ata­
ków na rząd polski i służyć dowodem rzeko­
mego prześladowania Niemców w Polsce.

KRAKÓW
Lotnicy Rumuńscy. — Przybyli wczoraj tu 

z Warszawy w drodze powrotnej do Buka­
resztu na płatowcu Potez dwaj oficerowie 
rumuńscy płk. pilot Telemae oraz kpt. pilot 
Albina. Lotnicy rumuńscy po 
sta i Wieliczki odlecieli do 
kortowani przez samoloty 
skich aż do Lwowa.

LWÓW.
Uczczenie prof. Osfalda Balzera. — W so­

botę, dnia 26-go maja odbędzie się w auli 
Uniwersytetu Jana Kaziminerza uroczystość 
wręczenia złotego medalu wybitego na cześć 
prof. Oswalda Balzera, w czasie której na­
stąpi szereg przemówień m. in. Komisarza 
Rządowego p. Strzeleckiego i Rektora Uni­
wersytetu ks. Gerstmana. Na uroczystość 
przwybędą specjalnie delegaci towarzystw 
naukowych z Warszawy, Poznania, Wilna i 
Lublina i wygłoszą stosowue mowy. Wresz­
cie nastąpi przemówienie prof. Balzera. O 
godzinie 2-ej odbędzie się śniadanie, na któ­
rem przemówi prof. Piniński.

Konfiskata. — Wczorajsza Gazeta Poranna 
została skonfiskowana za artykuły o sądow­
nictwie i gospodarce miejskiej.

Walka ze Szpiegostwem. — W szeregu 
miejscowości jak w Borszczowie, Skale, Je- 
ziemie i innych policja przeprowadziła licz­
ne rewizje, które dostarczyły dowodów 
prowadzenia akcji szpiegowskiej. W związku 
z tem aresztowano dwóch nauczycieli ukra­
ińskich braci Antoniego i Piotra Gajewskich. 
Również we Lwowie ,p. Komisarz Łapicki kie 
równik brygady politycznej przeprowadził 
•kilka rewiizyj wśród działaczy ukraińskich w 
czasie których aresztowano kilkanaście osób.

W Koniecznej Obronie. — Aj. Wschodnia 
podaje: W związku z podaną wczoraj wiado­
mością o postrzeleniu gajowego Dmytracha 
przez lekarza dr Ryżego, Wiek Nowy dono­
si, że dr Ryży użył rewolweru w koniecznej 
obronie, napadnięty przez jakichś ludzi i je­
dnego z nich ranił. Tym rannym okazał się 
właśnie Dmytrych.
miejscu opatrzył rannego i przewiózł go oso­
biście do szpitala we Lwowie.

Repertuar. — Dziś, czwartek, dnia 24-go 
b. m., Teatr Wielki, godz. 7.30 w. IV Kon­
cert Symfoniczny. Nowości: godz. 8 w. Mło­
dość w Maju.

WILNO
Ku Czci Rejtana. — Donoszą z B. ratio- 

wicz. że w dniu 21 b. m. w majątku Hro- 
szówka hr. Grabowskiego odbyła się uro­
czystość odsłonięcia tablicy ku czci Ta­
deusza Rejtana. Tablicę wmurowano w 
specjalnie ufundowanej kaplicy. Po Mszy 
świętej odprawionej przez iks- dziekana 
Kaweckiego, przemówił p. Wojewoda 
Beczko więź. Kolejne przemówienia wy­
głosili w imieniu związku polaków zakor- 
donowych hr, Czapski i poseł Rdułtow- 
ski. Zebrani wysłali depesze do Prezyden­
ta Rzplitej i Prezesa R. M. Piłsudskiego 
z wyrazami czci.

ZAKOPANE.
Pogoda. — Utrzymuje się tu od kilku dni 

prawdziwie letnia pogoda, jednakże góry po­
krywa jeszcze gruba warstwa śniegu, stwa­
rzając korzystne warunki dla sportu nar­
ciarskiego.
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PESTIS PERNIOOSISSIMA
Kiedy czytamy dzieje Polski, naj­

straszliwszą kartą w jej losach wyda­
ja się nam istnienie obywateli i partji, 
zaprzedanych obcym potencjom. Za­
ciążyło to najstraszliwiej w okresie 
rozbiorowym na historji Ojczyzny. 
Oto mamy niepodległość.^ I temsam 
skir znowu zżera żywe soki odradza­
jącego się narodu. Trudno wynaleźć 
pomysł bardziej szatański, jak wbicie 
w ciało narodu klina z własnych jego 
obywateli, wypierających się isiebie, 
istności swojej i będących ślepem na­
rzędziem do ujarzmienia i wyniszcze­
nia społeczeństwa, którego część 
składają. Tern są komuniści w Pol­
sce.

Po wojnie ogarnęło naród dziwne 
przytępienie i bierność. I na tern tle 
rośnie karygodna, niezrozumiała tole­
rancja, stanie na uboczu. Przypomina 
to nowelę francuską, w której zamo­
żne małżeństwo, siedząc w komforcie 
przy ciepłym kominku, słyszy na uli­
cy krzyki, Ale nie pośpiesza z ratun­
kiem na ulicę: cóż ich to może obcho 
dzić? Nagle rozlega się dzwonek i wno 
szą do wnętrza ciało ich syna, za­
mordowanego przed chwdlą przed do­
mem...

Oswojenia społeczeństwa z bołsze- 
wismem dokonywa od lat część lite­
ratury lewicowej, zwarta i zorga­
nizowana. Żołnierze polscy bili się na 
froncie, a u nas wydawano antymili- 
tarystyczne książki i tłómaczono Ma­
jakowskiego. Zeszłoroczne przyjęcie 

Majakowskiego przez niektórych poe­
tów jest tylko wskazówką tego uśpie­
nia samo zachowawczości narodo­
wej.

Jeżeli inteligencja nweuâwiadlomtt'O- 
na i bierna, pozwala sobie zastrzyki- 
wać dawki tendencji rozkładowych, 
to cóż dziwnego, że pod pokrywką 
walki klasowej dają się obałamucić 
całe szeregi nieukształconych robot­
ników? Ale i to społeczeństwa nie 
■wzrusza.

Na ten temat istnieją kopy całe ar­
gumentów uspakajających. N.p.

— Komunizmu w Polsce niema. 
Jest tylko bezrobocie. Rozwińmy prze 
mysł, wzmóżmy dobrobyt, upadnie 
sam przez się.

Wielka nacja. Nędza robotnicza 
stwarza grunt podatny, ale bez agita­
cji sam komunizm nie wyskoczy, jaik 
Minerwa z głowy Jowisza. Czemuż w 
bogatej Ameryce są nietylko komuni­
ści, ale i ligi dla ich zwalczania, n.p. 
The Massachusets Publics Interests 

League w inj.
Fabrykant niejeden oznajmiam
_Mam w fabryce tylko sześciu ko 

nwunistów. Cóż mnie obchodizi zwal­
czanie komunizmu? Strejku u mnie 
nie będzie. . . r ,

J eszcze inny ekonomista jest świę­
cie przekonany, że związki zawodowe, 
rozwijające się pod hasłem porozu­
mienia kapitału z pracą i zagarniające 
wszystkie żywioły, z wyjątkiem wła­
śnie komunistycznych, będą w tej 
mierze środkiem zupełnie skutecz­
nym. , .

Ten leniwy oportumwzm i, zamytoa- 
nie oczu na rzeczywistość doznał 
wstrząsu, kiedy do Sejmu weszło dzie 
sieciu komunistów. Obudziło to co­
kolwiek opinję. Dopiero . teraz? A 
czyż mało komunizmu tkwiło w Sej­
mie pod postacią ugrupowań mniej­
szościowych i radykalnych?

Bawimy się w wyjątkową legalność 
i mówimy: . ,

_  Idei represjami zabić me można.
Idei nie, ale... zdrady?

Komuniści jeżdżą sobie do Mo­
skwy zdawać sprawozdania ze swej 
działalności przed Komintermnem i 
wło<s im za to z głowy nie spada.

Zdawałoby się, że jeżeli jakiś czło­
wiek będzie stał wobec ustawy, po­
zwalającej komuś poderżnąć mu gar­
dło, to będzie starał się ją zmienić. 
My stpimy wobec własnych ustaw i 
własnej polityki na kresach, pozwala­
jącej poderżnąć gardło Państwu Pol­
skiemu i nic. A muszą się znaleźć no­
we prawa, nowele do ustaw, interpre 
tacje praw, które nie pozwolą mordo­
wać naszej niepodległości, z takim 
trudem wywalczonej.

W wielu krajach toczy się energicz­
na walka z komunistami, a nie są one 
bardziej reakcyjne od Polski Czyżby 
nas nie uczył niczego stan rzeczy w 
Chinach? Czyż nie rozumiemy, komu 
na rękę jest wojna domowa w kraju?

Stosunek do komunistów jest od­
mienny, od stosunku do wszelkich in­
nych ugrupowań radykalnych. Można 
by szanować nawet komunistę, który 
by o własnych siłach proletarjatu pol­
skiego dążył do zmiany ustroju we­
wnątrz państwa. Dążą do tego p. p. 
sowcy, a nikt ich pogardą i wstrętem 
nie obdarza, chociaż się nie zgadza z 
ich teorjami i taktyką. Ale ludzie, 
sprzedani obcym, czyhającym na zgu­
bę kraju, idący wbrew najżywotniej­
szym interesom organizmu narodowe­
go, podrzynający mu gardło, powinni 
być poza nawiasem społeczeństwa. 
Czy może brać udział w rządach spo­
łeczeństwa ten, kto pragnie jego zgu­
by?

Wyobraźmy sobie, że ręka komuni 
sty, któremu pozwalamy usiąść obok 
siebie posłała na śmierć w G. P. U. 
naszych braci, wydała tajemnice ar- 
mji, wysadziła w powietrze Cytadelę. 
Bo nie inaczej jest. Słuszny jest stan 
sumienia narodowego, gdy się zatraca 
granica między polityką a zdradą sta 
nu! Potworna jest przyszłość narodu, 
który nie posiada dostatecznej samo- 
zachowawczości. Odpowiedzialność 
za tę przyszłość spoczywa na przewód 
nikách.

Nie zapominajmy, że faktycznie ko 
munizm partyjny jest w Polsce niele­
galny. A to z tego powodu, że wśród 
21 tez Zinowjewa-Apfelbauma, przyję 
tych na Il-gm kongresie kominternu 
w Moskwie i Petersburgu w 1920 ro­
ku jest punkt 14!

— Z obowiązkiem propagandy idei 
komunistycznej łączy się konieczność 
specjalnie energicznej i metodycznej 
walki w wojsku. Tam, gdzie propagan 
da taka jest zakazana przez prawo 
wyjątkowe trzeba ją prowadzić niele­
galnie. Niespełnienie tego obowiązku 
byłoby równoznaczne zdradzie zasad 
rewolucyjnych i sprzeczne z należe­
niem do III Międzynarodówki.

To jasne i wyraźne. Społeczeństwo 
powinno się zdobyć na energję i uczci 
wość w stosunku do Ojczyzny, bo jak 
mówił filozof mesjanizmu, Królikow­
ski:: Żywiąc kota, zabijasz ofiarę. Rze 
komy liberalizm zabija niepodległość, 
formułki stają się śmiercionośnemi ku 
lami. Więc zmieńmy formułki—wszak 
przez nas samych dla naszej korzyści 
są utworzone. Wszak istnieją drogi 
przystosowania praw do życia!

Ocknąć się powinno społeczeństwo, 
a wydobyć ze siebie zdrowy odruch 
wywrzeć nacisk na odpowiednie czyn 
niki, wyrzucić z pośród siebie naj- 
zgubnie;szą zarazę społeczeństw 
chrześcijańskich, pestís perniciosissi- 
ma! A* Z'

SAMOBÓJSTWO SZPIEGA

Echo de Paris z dn. 21 b m. podaje 
następującą wiadomość, którą powta­
rzamy dlatego, że osoba, opisanego w 
niej szpiega mogła być i u nas znana:

— Donieśliśmy przed kilku dniami, 
że jakiś osobnik aresztowany za oszu­
stwo i sprowadzony do komisar jatu 
policji, odebrał sobie tam życie strza­
łem z rewolweru w samo serce, zanim 
poddano go nawet przedwstępnemu 
przesłuchaniu. Otóż chodziło o nieja­
kiego Jerzego Babskiego, lat 32, po­
chodzenia rosyjskiego. Mianowicie po­
licja wdrożywszy śledztwo co do czy­
nów i życia tajemniczego samobójcy, 
odkryła wiele rzeczy, cały zdumiewa­
jący żywot złodzieja, oszusta między­
narodowego, mordercy i szpiega na 
korzyść Sowietów.

W Rosji przed rewolucją, Babski 
odgrywał rolę bandyty w wielkim 
stylu. Pewnego dnia, przychwycony na 
gorącym uczynku, zabił dwóch polic­
jantów, którzy chcieli wziąć go za 
kark.

Uciekł następnie do Europy środko­
wej. a z nastaniem bolszewizmn osiadł 
w Paryżu od początku stał się szpie­
giem i wyzyskiwaczem nieszczęśliwych 
Rosjan, których rewolucja zmusiła do 
opuszczenia Kraju. Udawał, aby lepiej 
ograbić ofiary, że podziela ich aiena-

{wiść do Bolszewizmu i kazał sobie po­
wierzać przez tych nieszczęśliwców, 
co zdołali ocalić z ruiny, futra, klejno­
ty i t. p., aby, jak mówił, użyć ich na 
dobrą sprawę. A następnie znikał, po­
zbawiając w ten sposób ostatnich za­
sobów tych biedaków, którzy mu za­
wierzyli.

Ale, niezadawalając się okradze­
niem, Babski ich szpiegował i dostar­
czał do G. P. U. informacji, które ścią­
gały na rodziny nieszczęśliwców, po- 
zastałe w Rosji, straszne prześladowa­
nia.

Talom był ten ohydny bandyta, któ­
ry przed kilku dniami położył kres 
swemu podłemu żywotowi.

MSI

Artretyzm, Reumatyzm 
ischias, pedagrę, otyłość, dychawicy 
sercową i t.p. leczy skutecznie i szybko

„Plperazlna Musująca"
A. Kozłowskiego

Żądać wszędzie z firmą;
A. KOZŁOWSKI

UDoi. chemitzno-tannacealyczne
Warszawa, Boduena 1. Hpteka

Wysyłka za zaliczeniem pocztowem

KSIĄŻKI I PISMA

Tadeusz Pini, Krasiński, życie i twór­
czość, z 8 portretami, Poznań, Wydawni­
ctwo Polskie (R. Wegner), str. 321.

Dzieło to jest owocem długiej pracy. 
Pierwsze rozprawy Piniego o Krasińskim 
są z przed trzydziestu z górą lat, koło r. 
1895, wydanie Krasińskiego bardzo cen­
ne z r. 1904. Pisze tutaj zatem o Krasiń­
skim uczony, który mu poświęcił spory 
szmat swego życia, zna go, niemal widzi 
i rozmawia z nim. Dlatego też książka jest 
żywa i zwarta. Pini nie dorabia niczego, 
ale pozostaje w życiu i w twórczości Kra­
sińskiego, jako w przedmiocie aż nadto 
wystarczającym i bogatym, byle znać 
ścieżki tej gęstwiny. Niejeden sąd Pinie­
go spotyka się z sądami odmiennymi, ale 
książka jego wprowadzi dzisiejszy czyta - 
.pący ogół bardzo pożytecznie w wielką 
twórczość Krasińskiego.

Jest rzeczywiście tak jak Tadeusz Pini 
mówi w zakończeniu:

— Zwłaszcza teraz, w czasach powo­
jennego, bolesnego upadku wszelkich za­
sad etycznych, poezja ta, która głosi, że; 
Nikt nie tworzy gmachu z błota, oraz że: 
Najwyższy rozum cnota, cnota obywatel­
ska naturalnie, może i powinna odegrać 
rolę dźwigni moralnej i nastroić nasze spo 
łeczeństwo na ton wyższy, szlachetniej­
szy.

Książka jest wydana tak pięknie, przy 
zachowaniu prostoty, iż może być jed- 
nem ze świadectw dbałości naszego współ­
czesnego ruchu wydawniczego o poziom 
nie niższy od światowego.

Jerzy Smoleński, Morze i Pomorze, Po­
znań, wydawnictwo Polskie (R. Wegner), 
str. 139. Jest to książka poprostu śliczna. 
Wchodzi ona w skład szerszego zamierze­
nia, pod nazwa Cuda Polski, którego cele 
objaśniają wydawcy w słowie wstępnem 
nietylko doskonałemi uwagami ale także 
zdjęciami z przyrody i budowli z różnych 
stron jak na przynętę rzucanemi. Książka 
obecna Jerzego Smoleńskiego jest krąże­
niem po Polskiem Wybrzeżu i po calem 
Pomorzu, w którem jędrne i rzeczowe o- 
pisy uzupełniają hojnie podawane zdjęcia 
w neliograwurze już nie dziesiątkami ale 
setkami. Okładkę tworzy śliczny wielo­
barwny rysunek Kamila Mackiewicza. Po 
książkę tą powinny wyciągnąć ręce tysią­
ce ludzi w Polsce.

Paweł Heyse, Kleopatra i Inne Nowele, 
przekł. F Mirandota i G. Merwin z przed­
mową Stanisława Wasylewskiego, Poznań 
Nakładem Wydawnictwa Polskiego (Bi­
blioteka Lauretów Nobla) 1928, str. 296 
Doskonały zbiorek czterech nowel (Kleo­
patra, Wyprawa po szczęście, Więźniowie, 
w Zamku Hrabiowskim) mistrza krótkich 
opowieści.

Przewodnik po literaturze religijnej i 
pokrewnych dziedzinach filozofii i nauk 
społecznych opracowali ks. ks. profesoro­
wie Wł. Korni łowicz, P. Kremer, J. Kru­
czyński, A. Pobożny, A. Szymański, J. U. 
miński, pod redakcją 0. Jacka Woroniec- 
kiego 0. P-< wydanie drugie znacznie roz­
szerzone, nakład księgarni Św, Wojciecha, 
Poznań-W arszawa-Wilno-Lublin, 1927,
str. 420.

Po wyczerpaniu pierwszego wydania z 
r. 1914 w czasie wojny przystąpił O. Ja­
cek Woroniecki wraz ze swymi znakomi­
tymi współpracownikami do opracowania 
nowego wydania z uwzględnieniem bar­
dzo bogatego nowoczesnego ruchu reli- 
gijno-naukowego na Zachodzie, głównie 
we Francji i w Niemczech, ale także we 
Włoszech, w Belgji, Austrji i t. d.

Książka ta pojawia się w czasie wzmo­
żonego ruchu religijnego także w Polsce, 
i będzie niewątpliwie bardzo pożyteczna, 
szczególnie wobec wzbogacenia jej kilko­
ma nowymi dziedzinami i doprowadzenia 
do ostatnich wydawnictw.

Rozdziały książki są następujące; 
Wstęp o znaczeniu wykształcenia religij­
nego wyższych kół urzędowych społeczeń­
stwa i wykaz dzieł ogólnych (0. Woro­
niecki), filozofia (ks. Poboży), nauka 
wiary z podziałami -takimi jak całość za­
sad wiary katolickiej, Bóg, człowiek, wia­
ra i nauka, Jezus Chrystus, Kościół, cuda, 
N. Marja P. i Święci, łaska, społeczności 
niekatolickie (ks. prof. Kremer), pismo 
Święte (ks. Rektor J. Kruczyński), życie 
chrześcijańskie (0. Woroniecki), liturgja 
(ks. Korniłowicz), życie społeczne i hi­
storia współczesnego katolicyzmu spo­
łecznego we wszystkich krajach i z u- 
względnieniem zagadnień takich jak pra­
ca i płaca, kapitalizm, lichwa, korporacjo- 
nizm, ustawodawstwo społeczne, socja­
lizm, bolszewizm i własność, dalej władza, 
państwo, nacjonalizm, mniejszości, demo­
kracja, Kościół i Państwo, małżeństwo, 
szkoła, prawo międzynarodowe, politycz­
na działalność katolików (ks, A. Szymań­
ski), dzieje Kościoła (ks. Umiński), czyli 
jest to bardzo dobrze i przystępnie ułożo­
ny zbiór wskazówek, gdzie czerpać wia­
domości o tych wszystkich dziedzinach.

Stanisław Grabski, Ekonomja Społeczna, 
VII, stosunki Robotnicze, Wydawnictwo Zakł. 
Nar. im. Ossolińskich, Lwów-Warszawa, 
Kraków, str. 94, dalszy zeszyt całkowitego 
wykładu ekonomii, tak ułożonego, że każ­
da część stanowi całość w sobie.

Jtiljttsz Bandrowski, W Cieniu Zapomnia­
nej Ojczyzny, wydanie drugie, Lwów 1928, 
Wyd. Zakł. Nar. im. Ossolińskich, str. 259, 
nowe wydanie tego zbioru opowiadań.

Juljusz Feldborn, Pieśń nad Pieśniami, Kra­
ków, Wydawnictwo Pantheon, Księgarnia 
Powszechna, 1928 str. 16 (bardzo piękny przy 
kład pieśni nad Pieśniami Salomona) oraz 
Wczoraj-Dziś-Jutro, poezje, Kraków 1928, 
Wyd. Panth. Księg. Powsz., str. 61, zbiór 
wierszy, w których obrazach i języku drga 
współczesność.

Przegląd Współczesny, miesięcznik wyda­
wany przez dra Stanisława Badeniego i Kra 
kowską Spółkę Wydawniczą, zeszyt na maij 
r. b. zawiera następującą treść: Józef Kallen­
bach: Zakładowi Narodowemu im. Ossoliń­
skich, Emil Vandervelde: Socjalne Następ­
stwa Stabilizacji Wahity w Belgji, Stanisław 
Windakiewicz: Literatura Hiszpańska u Ro­
mantyków, Emil Ruecker: Rzesza Niemiecka 
a Prusy, Stanisław Pigoń: Seweryn Gosz­
czyński w sporze z Kołem Sprawy, Roman 
Dyboski: Asquith (1852-1928), Stanisław Węd 
kiewicz: Zaniedbana Dziedzina Humanistyki, 
oraz w przeglądach miesięcznych m. in. bar­
dzo zajmujące proi. St. Wędkiewicza: Z Mo­
tywów Polskich w Publicystyce Francuskie! 
i Dwie Rocznice Literackie, w.których raz 
jeszcze zwraca się uwagę na bajkę o polsko- 
żydowskiem pochodzeniu Jules Verne'a, cią­
gle powtarzaną wbrew oczywistości.

LOTNICY FRANCUSCY W WARSZAWIE
WYLĄDUJĄ NA LOTNISKU W MOKOTOWIE O GODZ. 6-EJ PP.

Departament Lotnictwa Min. Spr. 
Wojsk, otrzymał wczoraj około godz. 
3-ej pp. depeszę z zawiadomieniem, 
że dnia 24-go b. m. przylatują z Bia- 
łogrodu do Warszawy i wylądują na 
lotnisku w Mokotowie o godz. 6-ej 
pp. dwaj sławni francuscy lotnicy woj­
skowi: por. Costes (pilot) i por. Le 
Brix (nawigator), którzy w jesieni ub. 
r. przelecieli przez południowy Atlan­
tyk.

Lotnicy francuscy, poza lotem trans 
atlantyckim, wsławili się jeszcze gi- 
gantycznemi lotami dookoła Ameryki 
Południowej i dookoła Ameryki Pół­
nocnej. Następnie z Tokio w dniach

od 8-go do 14-go kwietnia - b. w 6-ciu 
etapach w ciągu 6-ciu dni przelecieli 
przestrzeń 17 tys. kim.

Obecnie sławni lotnicy oblatują po­
szczególne państwa Europy, entuzja­
stycznie witani przez publiczność w 
czasie lądowania we wszystkich sto­
licach.

Dziś, we czwartek od godz. 5-ej 
po pot wstęp dla publiczności na lot­
nisko w Mokotowie od strony ul. To­
polowej będzie wolny.

Lotnicy francuscy zabawią w War­
szawie dwa dni i w sobotę rano odle­
cą prawdopodobnie do Kopenhagi.

10-LECIE KOŁA MŁODYCH ZIEMIANEK
Warszawskie Koło Młodych Zie­

mianek wydało następującą odezwę:
W roku bieżącym przypada 10-ie- 

cie powstania w Warszawie Koła Mło 
dych Ziemianek.

Praca zapoczątkowana przez grupę 
jednostek pełnych zapału, inicjatywy i 
serca znalazła oddźwięk w Polsce ca­
łej. Stanęłyśmy do pracy ochodzo w 
poczuciu obowiązku, który na nas 
spada, na nas, młode pokolenie, w wy 
zwolonej Ojczyźnie. Dorobek nasz 
dziesięcioletni, doświadczenie nabyte, 
projekty i zamiary na przyszłość, 
wszystko to musimy wspólnie rozwa­
żyć dla rozwinięcia na szerszą miarę 
zakrojonej, zgodnej i rozumnej dzia­
łalności społecznej.

Prosimy Was, któreście z nami pra­
cowały i pracujecie, którym nasze dą­
żenia i ideały nie są obce, prosimy 
Was, które jeszcze nie jesteście z na­

mi zrzeszone, ale w sercach których 
płonie miłość Ojczyzny, polskiej zie­
mi i ludu, przybądźce licznie na Zjazd, 
który się odbędzie w dniach. 3, 4, 5-go 
czerwca r, b. w Warszawie.

Dla przeszłości, która spłynęła 
krwią ofiarną, dla przyszłości, która 
się świtem lepszego jutro stanie, stań­
my licznie w szeregu, by walczyć w 
imię miłości i prawdy o Polskę Chry­
stusową.

Halina Doria-Dernałowicz, Ewa Cie
O wszelkie informacje zwracać się 

należy dobiu ra Młodych Ziemianek. 
Warszawa, Marszałkowska 149, tel. 
82-03 od godz. 12-ej do 2-ej pp. 
chomska, Anna Czetwertyńska, Tere­
sa Ciszkiewiczówna, Irena Gombrowi- 
czówna, Emilja Górecka, Anna Ko­
złowska, Eliza Platerówna, Kazimiera 
Rosinkiewiczówna, Magdalena Ska­
rżyńska, Marja Tabęcka.

TOW. OPIEK! NAD DZIEĆMI
NOWA PLACÓWKA TO W. W ŻELECHOWIE

Istniejąca od r. 1906 w Warszawie 
i promieniejąca na cały kraj swą po­
żyteczną działalnością Tow. Opieki 
nad Dziećmi obchodziło w ubiegłą 
niedzielę piękną uroczystość, świad­
czącą dowodnie o rozwoju Towarzy­
stwa.

Oto w Żelechowie miejscowe gnia­
zdo nabyło dom o 15-tu ubikacjach z 
placem i ogrodem za łączną sumę 
24.000 i po przeprowadzeniu właści­
wych przeróbek urządziło ochronkę 
na 50 dzieci i internat dla 10-ciu dzie­
ci oraz infirmerję z 3-ma łóżkami.

łeczeństwa jest w naszych obecnych 
warunkach pierwszorzędnym czynni­
kiem w walce z ciemnotą i analfabe­
tyzmem, to też nic dziwnego, że dzień 
otwarcia ochrony w Żelechowie był 
wielką díla całej okolicy uroczysto­
ścią, Oprócz miejscowych przedsta­
wicieli inteligencji z ks. Proboszczem 
i p. Burmistrzem na czele zjechali do 
Żelechowa ziemianie z bliższego i 
dalszego sąsiedztwa oraz Zarząd Głów 
ny Towarzystwa z Warszawy.

W imieniu Zarządu po uroczystem 
poświęceniu przemawiał p. Wacław 
Janasz, który wyraził radość z powo­
du wydatnej współpracy miejscowego 
gniazda wcieleniu w życie celów i 
zadań Towarzystwa, którego jednym 
z głównych założycieli był Henryk 

Wyposażona w odpowiednie pomo­
ce naukowe, ochrona pozwalająca pu­
szczonym samopas dzieciom od naj­
młodszych lat korzystać z dobro­
dziejstw kultury i kształcić ich od za­
rania na pożytecznych członków spo-Sienkiewicz.

LIGA MORSKA ! RZECOA
ROZWÓJ LIGI — DZIAŁALNOŚĆ SEKCJI EMIGRACYJNEJ

Wczoraj dn. 23-go b. m. przedsta­
wiciele Zarządu Głównego Ligi Mor­
skiej i Rzecznej p. E. Krzyżanowski 
i dyr. A. Uziembło przedstawili za- 
proszonyc współpracownikom pism 
stołecznych w krótkim zarysie dzia­
łalność L. M. i R. oraz rozwiniętą 
przez Ligę propagandę znaczenia dla 
Polski Morza i własnych.

Dzisiaj przez porty w Gdańsku i 
Gdyni Polska wywozi około 40 pro­
centów całego swego wywozu. Jest 
więc rzeczą jasną, że morze ma dla 
naszego kraju bardzo ważne znacze­
nie, i że uświadomienie w tym kierun­
ku współobywateli ma pierwszorzęd­
ne znaczenie. Toteż zwiększenie w 
ciągu 1927 r. liczby oddziałów Ligi na 
terenie Rzeczypospolitej z 40 do 100 
jest niewątpliwie objawem bardzo 
dodatnim, chlubnie świadczącym o 
wysiłkach Zarządu.

W związku ze swemi bezpośrednie- 
mi zadaniami i celami Liga stworzyła 
specjalną sekcję emigracyjną 
której stanął niezmordowany 
dżinie uporządkowania spraw

cyjnych p. Kazimierz Głuchowski b. 
konsul Polski w Brazylji. Sekcja ta, 
badając możliwości emigracyjne ludu 
polskiego zatrzymała swą uwagę nad 
obszernemi terenami na lądzie Afry­
kańskim, należącemi do Portugalii 
oraz do Angljii, gdzie warunki kli­
matyczne i polityczne pozwoliłyby u- 
rządzić wielką kolonję Polską.

Z dalszych wyjaśnień przedstawi­
cieli Zarządu Głównego wynika, że 
stosunkowo najpodobniejszy grunt 
propaganda Ligi znajduje się na Gór­
nym Śląsku, gdzie oddział w Chorzo­
wie liczy z górą 3,000 członków. Z 
właściwą Ślązakom praktycznością 
staraniem członków tego oddziału po­
wołano do życia stocznie, która zdo­
łała w ciągu roku spuścić na wodę 
trzy 300-tonowe barki, pracujące już 
dziś bądź na Przemszy bądź na samej 
Wiśle.

Poważnym środkiem propagandy 
Ligi jest doskonale redagowany i roz­
chodzący się w 28 tysiącach egzem- 

Morze, pod radak-
na czele j 
w dzie- plarzy miesięcznik 
emi.gra->cją p. Henryka Tetzlaffa.

SPORT
Mistrzostwa Házeny w Warszawie. — Po 

rozgrywkach ubiegłego tygodnia, na czoło ta 
beli wysunęła się drużyna P. I. W. F. Dalsze 
miejsca zajmują: A. Z. S., Makabi, Polonja, 
Warszawianka, Grażyna, Skra, Varsovia, So 
kół, Strzelec.

Wycieczka Motocyklowa na Olimpiadę. — 
Około dnia 8-go lipca wyrusza z Warsza­
wy do Amsterdamu wycieczka na motocy­
klach. Trasa wiedzie przez Czechosłowację, 
Austrję, Szwajcarję, Francję i Belgję do Ho­
landii, a z powrotem przez Niemcy.

Informacje i zgłoszenia przyjmuje p. Wę- 
grzecki w firmie Auto-Serwice, ul. Nowy 
Świat 9, tel. 141-07. Wycieczka potrwa oko­
ło miesiąca.

Regaty Związkowe Warszawa-Modlin. — 
Akademicki Związek Sportowy, Wojskowy 
Yacłst Klub, Sekcja Żeglarska Klubu wioślar 
skiego Wisla, Sekcja Żeglarska Warszawskie 
go Tow. Wioślarskiego i Sekcja Żeglarska 
Wojskowego Klubu Wioślarskiego Modlin u- 
rządzają Regaty Związkowe, Warszawa-Mo- 
dlin w niedzielę, dnia 24-go czerwca, o godz. 
10-ej. Kurs około 40 kim. z prądem. Regaty 
dostępne są dla yachtów zarejestrowanych 
w klubach związkowych a) klasowych wszy 
stkich klas P. Z. Z., b) nieklasowych, te o- 
statnie mogą ubiegać się tylko o nagrody spe­
cjalne za szybkość. W każdej klasie prze­
pisowe regaty klasowe, prócz tego: a) jed­

na ogólna nagroda specjalna za szybkosc 
(czas liczony od odpowiedniego sygnału star­
tu do przejścia linii celu) oraz b) nagroda 
specjalna za szybkość wyłącznie dla yach­
tów nieklasowych. Wpisowe: yachty klaso­
we od 15 m. kw. wzwyż 8 zł., pozostałe 
yachty klasowe i wszystkie nieklasowe 4 zł.

Zgłoszenia zgodne z par. 13 Przepisów 
Regatowych należy nadsyłać do dnia 18-go 
czerwca r. b. do godz. 18-ej, pod adresem: 
Redakcja Stadjonu (Galerja Luxemburga, Se 
natorska 29). Na kopercie napis: Zgłosze­
nie do Regat Warszawa-Modlin. Obok pro­
porca rozpoznawczego, yachty klasowe win­
ny zgłosić odznaki klasowe na żaglu. Pro­
gramy będą wydawane w dniach 22-go i 
23-go czerwca od godz. 17-ej do 20-ej, na 
przystani A. Z. S. Warszawa. Liczba załogi 
conajmniej: dla yachtów do 5 m. kw. 1, po­
wyżej 5 do 15 m. kw. 2, powyżej 15 do 25 
m. kw. 3, powyżej 25 m. kw. 4 osób. Yach- 
tom zapewniony będzie powrót do Warsza- 
wyń za niewielką opłatą.

TENNIS
Zawody Eliminacyjne do Puharu Da visa w 

Ameryce. — W zawodach tennisowych eli­
minacyjnych do puharu Davisa, rozegranych 
w St. Louis, w finale George i John Hemie- 
ssey pokonali parę Tilden, Coen. z sensacyj­
nym wynikiem 6:3, 6:2, 6:4.
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PRAWO I SAD

WYŚCIGI KONNE

DZISIEJSZE ZAPISY

NA MAPIE POGODY I CIEPŁOTY

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

I

UCZNIKI TELEFONICZNE
ORZECZENIE KOMISJI ZNAWCÓW

WIEŚNIAKA
trów do kuzynów, u których pano­
wały parchy końskie i przywiózł słani 
tąd szerść chorych zwierząt. Oskar­
żony podrzucił zarazek w obrok ko­
niom Słowików.

Inwentarz poszkodowanych zacho­
rował w czasie najpilniejszych robót 
w polu, przyczem jeden z koni padŁ

Sąd w dwuch instancjach skazał 
Słowika na 6 miesięcy aresztu, a 
Sąd Najwyższy wyrok ten zatwier­
dził.

Cynarskiego obrońca złożył wniosek 
o odroczenie procesu i powołanie 
świadków odwodowych. Sąd wniosek 
ten odrzucił Í udzielił głosu proku­
ratorowi, który wypowiedział cztero-

ŻĄDANIA URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH
MEMORJAŁ ZRZESZENIA ZW. I STOW. FUNKC. PAŃSTWOWYCH

dzi do 48 proc. płacy miesięcznej.
2) bezzwłocznego przyznania i wy­

płacenia w pierwszej połowie czerw­
ca b. r. wszystkim pracownikom pań­
stwowym stałym i niestałym, niepo- 
bierającym dodatku mieszkaniowego 
oraz emerytom, rencistom, wdowom i 
sierotom po tych pracownikach jed­
norazowego zasiłku w wysokości 50 
proc, uposażenia miesięcznego;

3) wprowadzenia do budżetu na o- 
kres 1928-29 kwoty potrzebnej na pod 
wyźszenie uposażeń pracowników 
państwowych etatowych i nieetato­
wych (stałych i niestałych), oraz eme­
rytów, rencistów, wdów i sierot od 
I-go lipca b, r, począwszy od 36 proc, 
ostatnio pobieranego uposażenia (28 
proc, wzrost drożyzny plus 8 proc, 
różnica dodatku mieszkaniowego) o- 
raz uzyskania pokrycia tego wydatku 
w ramach tegoż budżetu.

Prezes Komisji p, Byrka odpowie­
dział, że większość Komisji zajmuje 
względem funkcjonarjuszów państwo­
wych stanowisko życzliwe i w miarę 
możliwości finansowych Skarbu .Pań­
stwa rozważy postulaty przychyl­
nie.

ZEMSTA
Niezwykłe przestępstwo przywiodło 

na ławę oskarżonych mieszkańca wsi 
Leszczyna w Sochaczewskiem, Stani­
sława Słowika, który przez zemstę 
zaraził inwentarz sąsiada parchami.

Rodzina Słowików żyła w nieprzy- 
jaźni z rodziną Kulików, Kiedyś jeden 
z Kulików zapędził w las krowy Sło­
wikowe i jedną z nich przywiązał w 
gęstwinie.- Szukano jej całv dzień.

Wiedziony chęcią zemsty Stanisław 
Słowik pojechał kilkadziesiąt kilome-

ciepło (Hamburg 17°, Berlin 19° i Wroc­
ław 19**). W Rosji z wyjątkiem jej północ­
nych obszarów oraz na Ukrainie niebo by­
ło niemal całkowicie wolne od chmur, a 
' <mroeratura wszędzie .przekraczała 20°, 
dochodząc miejscami do 25° lub nawet 
nieco wyżej (Moskwa 24°, Charków 26“ i 
Zinowjewsk 28°).

Temperatura najwyższa wynosiła wczo­
raj w Warszawie 19°,5, najniższa 9°.9.

Dzisiaj według przewidywań P. I. M. 
przypuszczalnie: pogodnie i ciepło, jed­
nak jeszcze ze skłonnością do burz. Słabe 
wiatry miejscowe lub cisza.

URZĘDNIKÓW PAŃTWOWYCH
cisk na Rząd, by bezzwłocznie prze­
dłożył ciałom parlamentarnym pro­
jekty definitywnej regulacji płac, w 
czerń są specjalnie zainteresowani u- 
rzędnicy administracyjni wszystkich 
działów służby państwowej i katego- 
ryj stanowisk, b) nie jest rzeczą słu­
szną i z punktu widzenia państwowe­
go wskazaną by uzależniać unormo­
wanie kwestji płac urzędniczych od u- 
chwalenia przez ciała parlamentarne 
specjalnych na ten cel podatków, oraz 
c) kwestja płac urzędniczych wrinn? 
być traktowana narówni z innemi po­
trzebami państwowemi i winna zna­
leźć wyraz w uchwalanym przez ci ab 
parlamentarne budżecie. Aspirin^

w tabletkach
Żądać w oryginał, opakow. „Sajfefc“ 
Do nabycia we wszystkich aptekach»

W czwartek przed południem p, Bag- 
donas przyjęty będzie przez Mini­
stra Spraw Zagranicznych p. Zales­
kiego. ij

MUZYK ESTOŃSKI W WARSZAWIE
Przybył do Warszawy p. Artur Lemba» 

profesor Konserwatorium w Tallinie, jeden- . 
z czołowych kompozytorów estońskich i 
świetny pianista. P, Lemba weźmie udział,, 
iako delegat estoński w jury konkursu Schu- 
bertowskiego, którego organizacją w okrę­
gu polskim zajmuje się Towarzystwo Sze­
rzenia Sztuki Polskiej Wśród Obcych.

NOWY DYREKTOR PAROWOZU
P. finż. Emil Landsberg, b, prezes 

Dyrekcji kolejowej w Wilnie, objął 
stanowisko naczelnego dyrektora 
Spółki Akcyjnej Budowy Parowozów 
w Warszawie.

POBÓR
W piątek, dnia 25-go b. m„ w kolejnym dniu 

powszechnego poboru mężczyzn, urodzo­
nych w r. 1907 i tych z pośród ur. w fe­
tach 1905 i 1906, którzy przy poprzednich 
przeglądach uznani zostali za czasowo nie­
zdolnych do służby wojskowej, winni stawić 
się: 1) zamieszkali w 6-ej i 7-ej dzielnicy 
6-go Komisariatu w komisji poborowej nr I 
oraz 2) zam. w 5-ej dzielnicy 3-go Komisar-, 
jatu w komisji poborowej nr 2, mieszczą­
cych się przy ul. Huzarskiej 1, 3) zam- w 
12-ej i 13-ej dzielnicy ll-.go Komisariatu w 
komisji nr 3 (Daniłowiczowska 1), 4) zam. w- 
11-ej i 12-ej dzielnicy 15-go Komisariatu w 
komisji nr 4 (Dobra 72) i 5) zam. w 1-ej 
dzielnicy 8-go Komisarjata w komisji nr 5 
(Twarda 35).

PODATEK LOKALOWY
Komisja finansowo-budżetowa Rady Mwjk 

skiej odrzuciła na ostatniem posiedzeniu wnio 
sek grupy radnych, domagający się od Magi­
stratu: 1) przedstawienia w jaknajkrótszym 
czasie Rządowi konieczności zwolnienia jed­
no i dwuizbowych mieszkań od podatku lo­
kalowego i 2) wymierzania podatku od pla­
ców niezabudowanych, zgodnie z istnieją­
cymi przepisami, w zależności od realnej ich 
wartości,, nadto powołania w ciągu miesiąca 
przewidzianej w ustawie komisji lustracyj- 
nej w celu ustalenia istotnej wartości nieza­
budowanych piacow, określonej przy wymia­
rze podatku.

TRAMWAJE nocne nr 20 
wymiany toru tramwajowego 

na ui. Królewskiej, wagony linji nocnej nr 
20, poczynając od dnia 23-go b. m. aż do 
odwołania, kierowane będą, jadąc od Alły- . 
narskiej, zamiast przez Królewską, Krak. 
Przedmieściem, Nowym Światem i Al. Jero­
zolimską do Marszałkowskiej, jak zwykle. W 
odwrotnym kierunku wagony tej linii 
sowuć będą zwykłą droga, -

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM
L, O. P. P,

l A 
BAYE1k E

W przyszłą (niedzielę, dn. 27-go b. m. 
zostanie rozegrana Nagroda Oaks 25.000 
zł. dłla 3 1. klaczy. Dyst. 2100 mtr. Przy­
puszczalnie biegać będą: Dziwo II i Heure 
Bleue K. Dzierzbickiego, Balsamina A, hr. 
Morstina, Ma Jalousie J. hr. Alvenslebena, 
Fabiola i Fergana H. ks. Lubomirskiego i 
M. Radwana, Extaza Margr. i A, hr. Wie­
lopolskich, Résonnance S, Grzybowskiego, 
Estella II i Leśkowa W. Verkay'a, Bir­
ma M. Bensona.

Prócz powyższej nagrody zostanie ro­
zegrany Handicap Krasne 7000 zł. dla 4 L 

Birma M. Bersona, 2) Heure Bleue K. 
Dzierzbickiego. 3) Fantomas H. ks. Lubo­
mirskiego i M, Radwana. 4) Ibanez st. 
Kte-ry-Szepietów, 5) Pirat Grona oficerów 
1 pułku Uł. Krechowieckich, 6) Elija M. 
Butkiewicza, 7) Parnas M. Butkiewicza, 
8) Fabiola H. ks. Lubomirskiego i M, Rad­
wana, 9) Zulus W. Verkay'a.

VII- Na.gr, 1100 zł. Dystans 1600 mtr. 
1) Belladona S. Mroczkowskiego, 2) Ce­
cora II S. Endera, 3) Aurora II st. Jacen- 
tów, 4) Epilog sit. Góra, 5) Murman W. 
Karb owskiego.

Początek o godzinie 4-fej popoł.

I. Nagr. 900 zł. Dyst. 1600 zł. 1) Faszo- 
da st. Lubicz, 2) Fez st. Lubicz, 3) Korea 
L. Rüdigera, 4) Arlekin W. Verkay'a, 5) 
Walkirja st. Jacentów,

II. Nagr. 1000 zł. Dyst. 1600 mitr, 1) Go­
niec A. Gniazdowskiego, 2) Igraszka II st. 
Ktery-Szepietów, 3) Ugly Prince W. Ver­
kay'a, 4) Galante «L hr. Alvensleben- 
Schoenborn, 5) Herold Grona oficerów 9 
pułku Strzelców Konnych.

III. Nagroda Sprzedażna 3000 zł. Dys­
tans 1600 mitr. 1) Durban Grona oficerów 
1 pułku Uł. Krechowieckich, 2) Magda 
S. Mroczkowskiego, 3) Czarodziej S. Ra­
go, 4) Korea L. Rüdigera,

IV. Nagr. 1300 zł. Dystans 2100 mtr. 1) 
Birma M. Bersona, 2) Balsamina A. hr. 
Morstina, 3) Hermosa J. hr, Alvensleben- 
Schoenborn, 4) Esperanto I, Rosińskiego,
5) Grymas S. Rago, 6) May Rose st. Kte­
ry-Szepietów, 7) Leśkowa W. Verkay'a, 
8) Kaprys Grona 9 pułku Strzelców Kon­
nych, 9) Erudyt Margr. i A, hr. Wielopol­
skich.

V- Nagr. 1600 zł. Dystans 1600 mtr. 1) 
Florestan L. Dydyńskiego, 2) Irun M, Ber­
sona, 3) Eldorado S, Maryewskiego, 4) 
Aurora II st. Jacentów, 5) Oleś M. Róga,
6) Colonel W. Linhardta. .

VI. Nagr. 300 zł. Dystans 2100 mtr. 1) i st, koni! Dyst. 2.200

ROZPORZĄDZENIA
Z powodu nieścisłego oddania przebie­

gu narady .prezesów Komisyj Sejmowych 
odbytej na zaproszenie p. Marszałka Sej­
mu Daszyńskiego podano obecnie dokład­
niej następujące wiadomości:

Ostatnio na posiedzeniach Komisyj Sej- 
1 mowych przedstawiciele Rządu zakwe­

stionowali jak wiadomo kompetencję Ko- 
misji rozpatrywania rozporządzeń Pre­
zydenta Rzeczypospolitej bez zgłoszonego 
uprzednio na plenum Sejmu wniosku po­
selskiego.

Wobec tego p. Marszałek Sejmu zwołał 
dnia 22-go b. m. naradę przewodniczą­
cych wszystkich Komisyj Sejmowych dla 
ustalenia jednolitego sposobu traktowania 
rozporządzeń w Komisjach.

Zagajając naradę, p. Marszałek Sejmu 
Daszyński wyjaśnił, że odsyłając z urzędu 
rozporządzenia p. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej do odnośnych Komisyj Sejmo­
wych oparł się na precedensie przyjętym 
już w Sejmie poprzednim, przyczem za­
znaczył, iż ani wówczas, ani obecnie przy 
rozdziale referatów Rząd przeciwko temu 
nie opanował. Jeśli obecnie podnosi się 
względy formalno-regulaminowe, należy 
postępowanie zmienić o tyle, że o ileby 
istniał w Sejmie zamiar znowelizowania 
czy uchylenia któregoś z dekretów, zainte­
resowane kluby winny zgłosić wniosek na 
plenum Sejmu. Nie unicestwia to atoli do­
konanego już rozdziału referatów doty­
czących rozporządzeń w Komisjach. W 
toku przemówienia p. Marszałek dał wy­
raz przekonaniu urobionemu w rozmo­
wach z przedstawicielami Rządu, że Rząd 
nie dąży do konfliktu z Sejmem z powo­
du rozporządzeń i spór ten uważa za in­
cydent.

Nad oświadczeniem p. Marszałka Da­
szyńskiego wywiązała się ożywiona dwu­
godzinna dyskusja, w której zabierali głos 
pr zewodnic zący wszystkich K om i sy j.

W wyniku dyskusji podzielono zapa­
trywanie p. Marszałka, że rozporządze­
nia mogą być uchylane lub nowelizowane 
o ile na plenum zgłoszony będzie oidpo- 
wiedni wniosek poselski.

P. PREZES R. M,
Wczoraj, o godz. 1-ej w poi. p. Prezes 

R. M. Piłsudski przyjął w Belwederze 
Posła Jugosłowiańskiego p. Milankovica, 
a o godz, 2-eip popoł. Posła Wielkiej Bry- 
tanji sir Erskine'a.

TRAKTAT POLSKO-CHIŃSKI
Dnia 19-go maja delegat pełnomocny 

Rzpltej Polskiej na Chiny p. Karol Pindor 
podpisał w Pekinie traktat przyjaźni i 
handlowy z Rządem Chińskim, Celem te­
go traktatu jest ustanowienie przyjaźni z 
całym .narodem chińskim. Traktat ten o- 
pąrły jest na zasadzie bezwzględnej wiza- 

Î jemności i na klauzuli największego u- 
przywilejowania. Po wymianie dokumen­
tów ratyfikacyjnych, co ma nastąpić w naj 
bliższej przyszłości w jednej ze stolic 

europ»Jiskich, w której znajduje się (przed­
stawicielstwo dyplomatyczne Chin, Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych będzie mo­
gło przystąpić do zorganizowania Posel­
stwa Rzplitej Polskiej w Pekinie i do u- 
ruchomienia placówek konsularnych, jed­
nej w Charbinie a drugiej w Chinach 
właściwych, prawdopodobnie w Szang­
haju..

Zawarcie traktatu <z Chinami będzie 
miało duże znaczenie dla ekspansji go­
spodarczej Polski na Dalekim Wschodzie. 
Rynki Dalekiego Wschodu nie są obce 
naszemu przemysłowi, który już przed 
wojną prowadził z Chinami żywą wymianę 
towarów. Rynki te wskutek wojny i sta­
nu beztraktaiowego zot&tały nieco zanied­
bane. Obecnie tern usilniej należy przy­
stąpić do odnowienia starych stosunków 
gospodarczych i nawiązania nowych. Trak­
tat ten ponadto będzie miał dobroczynny 
wpływ na sytuację licznie zamieszkałej na 
terenie Chin kolonii polskiej, zwłaszcza 
w Mandżurii, pozbawionej dotąd właści­
wej opieki konsularnej.

ZASTĘPCA STAROSTY 
WARSZAWSKIEGO

W miejsce zmarłego ś. p. Tadeusza Sło­
wika, na zastępcę starosty Warszawskiego 
delegowany został radca warszawskiego 
urzędu wojewódzkiego dr Stanisław Go­
łąb, iktóry objął urzędowanie.

RADA SPOŻYWCÓW
W piątek, dnia 25-go b. m., w Minister­

stwie Spraw Wewnętrznych odbędzie się 
posiedzenie komisji głównej Rady Spo- 
żówców. Przedmiotem obrad będą plany 
państwowej polityki zbożowej w zakresie 
aprowizacyjnym na rok gospodarczy 
1928-29 oraz metody statystyki produkcji 
ziemiopłodów.

DZIENNIKARZE ZAGRANICZNI
Dowodem wzrostu zainteresowania za­

granicy Polską są liczne przyjazdy wybit­
nych dziennikarzy zagranicznych w obec­
nym czasie do warszawy. Kilka dni temu 
bawił w Warszawie wvbitny dziennikarz 
amerykański p, John Steele, korespondent 
londyński Chicago Tribune. W Polsce 
?rzebywał również znakomitv publicysta 

imes‘a londyńskiego Pohakow, znany 
pod pseudonimem Augur. Obecnie bawi w 
Polsce korespondent angielskiej Financial 
Times i amerykańskiego Wall Street Jour­
nal p, Morison, który dokładnie bada 
stan gospodarczy kraju. Z dziennikarzy 
niemieckich przybył do Warszawy znany 
felietonista Frankfurter Zeitung p. Józef 
Roth, który jest równocześnie wybitnym 
literatem i zbiera w Polsce materjały o 
sytuacji wewnętrznej i ruchu kulturalnym. 
Wczoraj przybył do Warszawy wybitny 
publicysta niemiecki i znawca spraw bał­
tyckich p. Seraphim, redaktor Koenigsber- 
ger Allgemeine Zeitung. Wreszcie War­
szawa gości obecnie wybitnego dziennika­
rza litewskiego, redaktora Lietuwas Ai­
das. Bagdonasa, którego przyjazd wzbu­
dził zrozumiałe zainteresowanie.

W znacznej części Polski było dość po­
godnie, tylko w godzinach popołudnio­
wych zaznaczył się większy wzrost za­
chmurzenia, wywołany warunkami ter- 
micznemi. Wskutek wtargnięcia chłodniej­
szych mas powietrza z Bałtyku ponad 
Wielkopolskę i Małopolską zachodnią 
ęrzeszły tam burze (Poznań. i Kraków, 

emperatura o godzinie 2-ej p.p. wyno­
siła; 11° w Gdyni, 16° w Poznaniu, 19° w 
Warszawie, Krakowie i Lwowie, 20° w 
Białymstoku i Pińsku i 21° w Tarno­
polu.

W Niemczech było chmurno, choć dość

Delegacja ogólnego Zrzeszenia {stycznia do 30 czerwca b. r. docho-
Związków i Stowarzyszeń Funkcjo- 
Uarjuszów Państwowych Rzeczypo­
spolitej Polskiej w skład której we­
szli pp. Okęcki, inź. Łopuszański, Ja­
strzębski, Krajewski, inź. Stekel, Ma- 
galas, Kwiatkowski, Bajsarowicz i Tu­
recki przedstawiła wczoraj przed po­
łudniem Prezesowi Komisji Budżeto­
wej p. Byrce i pos. Diamandowi me­
moriał w sprawie poprawy bytu funk­
cjonarjuszów państwowych. Memorjał 
domaga się:

1) bezzwłocznego przyznania i wy­
płacenia etatowym pracownikom pań­
stwowym, emerytom, rencistom, wdo­
wom i sierotom w pierwszej połowie 
czerwca r. b. zaległej różnicy między 
kwotą dodatku na mieszkanie wypła­
coną w czasie od 1 stycznia do 30-go 
czerwca b. r. a kwotą, która przy- 
Padłaby do wypłaty w tym czasie w 
razie podwyższenia stawek dodatku 

mieszkanie w stosunku wzrostu 
komornego w domach podlegających 
Ustawie o ochronie lokatorów. Kwo­
ta ta wynosi w myśl par. 3 pkt. II Roz­
porządzenia Rady Ministrów z dnia 
30 lipca 1924 r, 8 proc, uposażenia 
miesięcznego, czyli za okres od l-go\

Dziś, czwartek, 24-go maja, Joanny, 
Afry, Zuzanny. Wschód słońca o godz. 
3-ej m. 29, zachód o godz. 7-ej m. 37. 
Wschód księżyca o godz. 8-ej m. 03, za­
chód o godz. 12-ej m. 12,

Jutro, piątek, 25-go maja, Grzego­
rza VII,

sposób niewłaściwy, licznik abonenta 
A. może zarejestrować tyle połączeń 
ile razy telefonistka dzwoniła.

Stan liczników jest sprawdzany za- 
pomocą fotografowania, co daje moż­
ność sprawdzania w przyszłości mo­
żliwych zawsze omyłek przy odczy­
tywaniu z fotografji, względnie przy 
zapisywaniu.

Komisja Znawców stwierdziła, że 
wewnętrzne instalacje i inne urzą­
dzenia są p-od względem technicznym 
wykonane w ten sposób, że nie dają 
powodu do powstania niedokładności 
działania liczników. Prawidłowość 
działania liczników nie zależy także 
od stanu izolacji przewodów telefo­
nicznych.

Dyrektor Departamentu w Minister 
stwie Poczt i Telegrafów p. Zygmunt 
Frączkowski w rozmowie z przedsta­
wicielem PAT-icznej o orzeczeniu Ko 
misji Znawców w sprawie liczników 
telefonicznych oświadczył m in.;

— Na pytanie, czy licznik może być 
ustawiony u abonenta, Komisja Znaw­
ców odpowiedziała, że w takim wy­
padku trzebaby do abonenta przeciąg 
nąć z centrali oprócz przewodów, słu­
żących do rozmowy, jeszcze specjalne 
dwa przewody lub jeden i uziemienie 
dla licznika. Nigdzie jelnak nie jest 
to praktykowane, gdyż zwiększyłoby 
to koszt najdroższej części sieci tele­
fonicznej, mianowicie sieci kablowej 
o 50 a nawet 100 proc. Oczywiście, 
odbiłoby się to ujemnie na wysoko­
ści abonamentu i dawałoby mniejszą 
gwarancję sprawności działania licz­
ników ze względu na znaczną stosun­
kowo możliwość uszkodzeń przewo­
dów zewnętrznych.

Takie skrupulatne i drobiazgowe 
badania ekspertów wykazały, że in- 

jednakże natężenie tego Iści zadania i wyniki ekspertyzy nale- 

[ myślne.
Jak wiadomo, w wypadku, gdy wy­

wołany abonent nie zgłasza się, licz­
nik liczy, gdyż centrala wykonała na­
leżną do niej pracę i nie odpowiada 
za obecność abonenta w domu lub za 
jego chęó reagowania na wezwanie 
telefoniczne. Fakt ten zresztą był 
przyjęty pod uwagę przy ustalaniu ta­
ryf i liczenie takich rozmów zgodne 
jest z zatwierdzonym projektem urzą­
dzeń centrali i z zatwierdzonemi ta­
ryfami.

Wyniki ekspertyzy sądowej pokry­
ły się w zupełności z wynikami badań 
znawców ministerialnych, delegowa­
nych do sprawdzenia urządzeń liczni­
kowych.

Komisja Znawców, powołana przez 
Sąd Pokoju VI-go Okręgu dla zbada­
nia urządzeń warszawskiej Stacji Te­
lefonicznej, a zwłaszcza konstrukcji 
liczników telefonicznych oraz ich dzia 
łania, ukończyła swe prace i złożyła 
dnia 19-go b. m. orzeczenie, które jest 
wynikiem jej skrupulatnych badań.

Komisja Znawców, w skład której 
wchodzili Profesorowie Politechniki 
Warszawskiej: pp. Kazimierz Drew­
nowski, Leon Staniewicz i Roman 
Trechciński, uznała, że liczniki tele­
foniczne, działające na zasadzie elek­
tromagnetycznej, powinny pracować 
sprawnie i że system urządzeń liczni­
kowych na Warszawskiej Stacji Tele­
fonicznej jest dobry.

W badaniach swych Komisja Znaw­
ców uwzględniła wszelkie możliwe 
wypadki, które mogłyby spowodować 
niedokładności w działaniu licznika 
i doszła do wniosku, że możliwe nie­
dokładności mogą powstać: 1) przy 
przerwaniu obwodu licznikowego, oo 
powoduje zatrzymanie licznika; 2) 
wrazie przerwania drutu cewki, licz­
nik przestaje działać, 3) w wypadku 
przepalenia się bezpiecznika grupo­
wego, wyłączone zostaną liczniki da­
nej grupy.

Komisja, po zastanowieniu się nad 
możliwościami nieprawidłowego wska ! 
zywania liczników w zależności od 
sposobu obsługiwania Stacji Telefo­
nicznej, przyszła do przekonania, że 
jedynem źródłem tego może być dzia­
łanie induktorowego prądu zmienne­
go, nakładającego się na prąd stały, I 
normalnie pracujący w obwodzie licz- j 
nika. Badania wykazały, że prąd j 
zmienny może się nakładać na prąd ' 
stały w obwodzie licznika tylko w j 
przypadku włączenia przez stację i____ , z____7
miejską lub podmiejską na zajętego1 stalacja licznikowa stoi na wysoko- 
abonenta; jednakże natężenie tego Iści zadania i wyniki ekspertyzy nale- 
prądu zmiennego wynosi zaledwie kil- źy uznać dla PAST-y za bardzo po- 
ka miliamperów, co może powodo­
wać drżenie licznika, lecz nie wywo- 
ływa przesunięcia się wskazówki. Na 
podstawie przeprowadzonych badań i 
pomiarów wynika, że, poza normal- 
nem funkcjonowaniem, licznik może 
zarejestrować połączenie, gdy abo­
nent A wywołał i rozmawia z abo­
nentem B., lecz w czasie ich rozmo­
wy telefonistka stacji miejskiej lub 
podmiejskiej, wbrew instrukcji, włą­
czy abonenta C. do abonenta A., wów­
czas: 1) po ukończeniu rozmowy 
przez wszystkich trzech abonentów 
liczniki abonentów A. i C. zarejestru­
ją połączenia; 2) w razie gdyby tele­
fonistka wielokrotnie dzwoniła do a- 
bonenta A., manipulując kluczem w

O ZABÓJSTWO ś. P, PREZ. CYNARSKIEGO
W drugim dniu rozprawy ap ilacyj-godzinną mowę oskarżycielką. Z ko- - 

nej przeciw zabójcy ś. p. Prezydenta lei przemawiał obrońca adw. Hofmokl, 
wnosząc o wyrok uniewinniający z 
braku dowodów,

Sąd po dwugodzinnej naradzie wy­
dał wyrok, skazujący Rydzewskiego 
na ciężkie więzienie bezterminowe.

STANO VISKO STOW.
Dnia 22 i 23-go b. m. delegacja Sto­

warzyszenia Urzędników Państwo­
wych w osobach pp. St. Warmskiego 
1 Ł. Dudy odbyła naradę z prezydja- 

omal wszystkich klubów parlamen-
1 przewodniczących Komisji 

^dżetowejj Sejmu posłem Byrką w 
sprawie płac pracowników państwo- 
Wych. Delegacja wysunęła postulaty:

1) wypłacenia w m-cu czerwcu do- 
aatku wyrównawczego tytułem zale- 
§j°sci należnych pracownikom pań- 
» wowym, w związku z utrzymaniem 
, r- 1928 wysokości dodatku miesz-

aniowego na poziomie z końca 1925 
r'Oku;

2) podwyższenie płac pracowników I 
Państwowych conajmniej o 25 proc. 
Począwszy od dnia 1 lipca b. r.
. dalszymi ciągu delegacja wyrazi- 

Pogląd, że. a) należy wywrzeć na— 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Dziś w kościele Świętej Rodziny na 

Powiślu odprawione zostanie o godz. 8-ej 
nabożeństwo miesięczne ku czci Matki 
Boskiej, Wspomożycielki Wiernych.

Jutro w kościele Archikatedralnym św. 
Jana w kaiplicy Skonania przed cudowną 
figurą Chrystusa Pana Ukrzyżowanego o 
godz. 8-ej odprawiona zostanie Msza św. 
o Męce Pańskiej, zwana Humiliavit,. o 
godz, zaś 3-ej nabożeństwo dla uczczenia 
chwili skonania Zbawiciela.

Wotywy z wystawieniem Drzewa Krzy­
ża św. odprawione zostaną jutro w kościo­
łach: o godz. 10-ej OO. Franciszkanów 
przy ul. Zakroczymskiej, o godz. 9-ej św. 
Trójcy na Solcu i św. Marcina, o godz. 
8-ej i pół Nawiedzenia Najśw. M. P. na 
Nowem Mieście i w tym kościele o godz. 
5-ej i pół nabożeństwo do Serca Jezuso- 

; weg o,
W kościele Akademickim św. Anny Ju- 

■ tro o godz. 9-ej odprawiona zostanie Msza 
św. z odśpiewaniem litaiuji do Serca Jezu­
sowego.

Całodzienne nabożeństwa z wystawie­
niem Najświętszego Sakramentu odbywać 
się jutro będą celem uczczenia Serca Je­
zusowego w Bazylice na Michałowie i 
Imienia Jezus przy ul Moniuszki, gdzie 
przed ukończeniem nabożeństwa wygłoszo­
na będzie o godz. 2-ej wiecz, nauka do 
zebranych.

ODCZYT FR. VONDRACZKA
Przybyły do Warsuawy na zapro­

szenia Towarzystwa Polsko-Czecho­
słowackiego znakomity tłumacz lite­
ratury polskiej na język czeski, za­
służony przyjaciel Polski, p. Franci­
szek Vondraczek wygłosi dziś o godz. 
8-ej i pół wiącz, w sali kamienicy ks, 

[ks. Mazowieckich (Stare Miasto 31) 
[ odczyt p. t Stosunki Kulturalne Pol­
sko-Czeskie. Wstęp wolny.

DZIENNIKARZ LITEWSKI
W Warszawie bawi redaktor Lietu­

was Aidas z Kowna p. Bagdonas, któ­
ry w dniu dzisiejszym złożył dłuższe 

[wizyty w Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych naczelnikowi Wydziału Pra­
sowego p. Libickiemu i naczelnikowi 

ydziału Wschodniego p, Hołów-ce,
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TEATRY I KONCERTYNA EKRANIE PORADY I ŚRODKI LEKARSKIE

Orkiestra pod batutą A. Furmańsklegc

WŁ .Feniks

Henny PORTEN

MOJA Dziś w teatrach miejskich:

CIOTKA
Ol

TWOJA ZYEHUHT FAJHCYN
CIOTKA

swia

w monumentalnym filmie p. t.

Mała Sala COLOSSEUM
WZNOWIENIE FILMU POLSKIEGO

TEATR POLSKI

DZIŚ

o g. 8-ej w. Zielony Frak Licytacje

TEATR MAŁY

BEZINTERESOWNIE!DZIŚ

Światowidami' o g. 8-ej w. Pociąg-Widmo

Perła Haremu
i Król Złotej Młod

Redaktor LEON RADZIEJOWSKI Składano 1 tłoczono w Drukarni Artystyczne], Warszawa. Nowy-świat 47. Wydawca ANTONI LEWAK.

Golem w Cyrku. — W sobotę, dnia 26-go 
b. m., w gmachu Cyrku rozpoczną się przed­
stawienia dramatu Lewika p. t. Golem w spe- 
cjalnem opracowaniu dla scen polskich p. An 
drzeja Marka. Mają to być widowiska o sze­
rokim rozmachu na wzór widowisk Reinhar- 
dta w cyrku Buscha. Arena Cyrku ulegnie w 
rym celu gruntownej przebudowie według 
planów architekta Syrkusa, oryginalne deko­
racje, t. zw. sceny narastającej oraz kostiu­
my maluje artysta malarz Andrzej Pronasz­
ko. Kierownictwo działu muzycznego objął 
dyr. Jakób Hirszfeld, zaś naczelne kierownic­
two artystyczne i reżyseria spoczywa w rę­
kach p. Andrzeja Marka, Główną rolę gra 
Karol Adwentowicz.

zwyczajne (reklamy) ero* 
10-szpaltowy. Ogłoszenia 
20 groszy, poszukiwani® 
Zaofiarowanie pracy bei'

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­
szawie, Szymon Kosiarskl, zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Marszałkowskiej 71, na 
zasaS^tf« 1030 art. Post. Cywiln., ogłasza, że 
w dniu 30 maja 1928 r. od godz. 10-ej rano w 
domu nr 3 przy ul. Wielkiej odbędzie się li­
cytacja towarów należących do Salvatora 
Trovato, składających się z cytryn, oszaco­
wanych na 672 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War 
szawie, Ludwik Michalczyk, zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Leszno 49 na zasadzie 
1030 art. Post. Cywiln., ogłasza, że w dniu 
31 maja 1928 r. o godz. 10-ej z rana w domu 
nr 28 przy ul. Al. Ujazdowskie odbędzie się 
licytacja ruchomości należących do Stefana 
Openchowskiego składających się z pianina 
oszacowanego na 650 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji.

v tryskającej humorem, pełnej .qui pro 
quo", pikantnej komedji p. t

Apollo: Królowa Londyńskich Salonów. 
Capitol: Śród Tysiąca Niebezpieczeństw. 
Casino: Moja Ciotka, Twoja Ciotka. 
Colosseum: Piotr Wielki.
Colosseum Mała Sala: Wampiry Warszawy. 
Filharmonia: Ramper, Człowiek Zwierzę. 
Muza: Dla Jednej Kobiety.
Palace: Pamiętnik Ekscelencji.
Pan: Zew Zmysłów.
Rococo: Męczennik Sportu.
Splendid: Emancypantka i Karjera Panny Loli 
''tyłowy: Wróbelki
Światowid: Perła Haremu I Król Złotej Młod. 
Uciecha: Wyspa Straceńców.
Wodewil: Czerwony Dżentelmen <

Dr. 
ned

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­
szawie, Szymon Kosiarski, zamieszkały w 
Warszawie, przy. ul. Marszałkowskiej 71, na 
zasadzie 1030 art. Post. Cywiln., ogłasza, że 
w dniu 30 maja 1928 r. od godz. 10-ej rano w 
dotnu nr. 3 przy ul. Wielkiej odbędzie się 
licytacja ruchomości należących do Salva­
tora Trovato składających się z maszyny do 
pisania i kasy kontrolującej, oszacowanych 
na 700 zł.

Spis rzeczy ł szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji.

Kino-Teatr „MUZA*
Plac Trzech Krzvžv — leleion 66-2)

*>ziś 2-gie przedstawienie
REWJ1 NAD REWJAMI

36, teł. 287-74. Chor syfilis, 
niemoc płciowa. Analizy 

syfilis. Gabinet elektro-świa-

WAMPIRY 
WARSZAWY

JIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIM
Teatr Mały. Dziś i dni następnych Pociąg 

\Vidmo z pp. Czaplińską, Pancewiczowi i 
w rolach głównych

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­
szawie, Ludwik Michalczyk, zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Leszno 49 na zasadzie 
1030 art. Post. Cywiln., ogłasza, że w dniu 
30 maja 1928 r. o godz. 10-ej z rana w domu 
nr 51 przy ul. Leszno odbędzie się licytacja 
ruchomości, należących do Mendla Kimen- 
bauma, składających się z mebli oszacowa­
nych na 545 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji

PIĄTEK, 25-go maja. Godz. 12.00 Sygnał 
czasu, hejnał z Wieży Mariackiej w Krako­
wie, komunikat lotniczo-meteorologiczny, 
nadprogram. 15.00-15.200 Komunikaty: mete­
orologiczny, gospodarczy, samorządowy, nad 
program. 16.00-16.20 Odczyt p. t.: Przeloty 
przez Morza 1 Oceany, wygi. kpt. Bohdan 
Jałowicki. 16.20-16.40 Przegląd wydawnictw 
periodycznych omówi prof. Henryk Mościc­
ki., 16.40-17.05 Lekcja języka ankielskiego, lek­
torka p. Menmi Gardiner. ,17.20-17.45 Trans­
misja odczytu z Krakowa. 17.45 Transmisja 
z Katowic. 19.05-19.15 Komunikat rolniczy, 
oraz transmisja z Krakowa notowań giełdy 
zbożowej krakowskiej. 19.15-19.30 Rozmaito­
ści. 19.30-19.55 Odczyt p. t.: Camping (Obo­
zowanie dla Wszystkich), wygł. p. Zygmunt 
Zieleniewski. 19.55-20.15 Pogadanka muzycz­
na. 20.15 Transmisja koncertu symfonicznego 
z Filhamonji Warszawskiej, w przerwie biu­
letyn Messager Polonais w języku francus­
kim. 22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lot­
niczo-meteorologiczny. 22.05-22.20 Komunikat 
T. A. T. 22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, 
sportowy oraz nadprogram.

Rycerz bez Skazy. Dziś we czwartek 
o godz. 4-ej popoł. w Teatrze Nowości wspa­
niała opowieść Ortyma Rycerz Bez Skazy.

Qui Pro Quo. Dziś i dni następnych, arcy- 
wesoła rewja. Bernard w koncertowem wy­
konaniu całego zespołu.

Scena Nowa (Teatr Znicz, Śniadeckich 5). 
Dziś ostatni raz fantastyczna sztuka Kruszew 
skiej p. t. Sen. Początek o godz. 8-ej min. 15.

Jubileusz Józefa Galewskiego. W piątek, 
dnia 25-go b. m. o godz. 9-ej min. 30 wiecz. 
w teatrze Qui Pro Quo odbędzie się jubileusz 
30-letniej pracy dla sceny polskiej dekorato­
ra artysty malarza Józefa Galewskiego. Na 
przedstawienie to złożą się: świetna rewja 
Bernard oraz występ: pp. Zuli Pogorzelskiej, 
Stanisława Gruszczyńskiego, Aleksandra Zel 
werowieża oraz Niny i Feliksa Parnellów.

Praski. Dziś o godz. 8-ej ostatni raz Zem­
sta za Mur Graniczny Fredry.

Jutro z powodu jeneralnej próby sztuki 
Jenerał Bem, przedstawienie zawieszone.

Nowoczesna Lenn ca 
Wenerologlczna

D-ra Med. K. KRAJEWSKIEGO
Nowogrodzka 42. Gabinet eiektro-pro. 
miemo-leczniczy dla chorób wenerycz 
nych » skórnych. Analizy ekarskie

Od 8 u do 9 w>ecz. 194

Wszystkim Czytelni­
kom „Warszawianki1' 
celem rozpowszechnię 
má pisma „Świt" (Wie 
dza Tajemna) i utwo 
rów naukowych poży 
tecznych, szczegółową 
anakzę charakteru jak 
również horoskop słyń 
nego medium M-lle 
Evigny-Rara wysyłamy 
bezinteresownie Jeżeli

Wielki. Dziś wieczorem dramat mu­
zyczny Borys Godunow z kapelmistrzow- 
skim występem gościnnym dyrygenta Kró­
lewskiej Bukareszteńskiej Opery p. Egizia 
Massiniego. W dwóch naczelnych partjach p. 
Tadeusz Orda (występ gościnny) i p. Ignacy 
Dygas. W piątek 4-aktowa Syrena Maliszew­
skiego pod dyr. kompozytora.

Jutro 4-aktowa Syrena Witolda Maliszew­
skiego pod dyrekcją kompozytora.

W sobotę po raz pierwszy w sezonie ro­
mantyczna opera Wagnera Holender Tułacz 
z kapelmistrzowskim występem gościnnym p. 
Massiniego i z udziałem pp. Bud zii szewski ej. 
Dobosza i Freszla (w roli tytułowej).

Narodowy. Codziennie wesoła komedia Ko­
rzeniowskiego Zaręczyny Aktorki oraz Maj­
ster i Czeladnik, które dzięki świetnym krea­
cjom stworzonym przez wykonawców ról 
czołowych w osobach pp. Mieczysława Fren 
kia, Ćwiklińskiej, Gorczyńskiej, Zelwerowi­
cza, Kurnakowicza i Gawlikowskiego bawią 
serdecznie publiczność.

Letni. Dziś wieczór po raz ostatni kro- 
tochwila Rapackiego Panna z Dobrego Do­
mu z Rapacką i Fertnerem na czele.

Jutro wchodzi na repertuar Teatru Let­
niego prześliczny egzotyczny poemat Klabun- 
da, osnuty na tle przepięknej chińskiej legen­
dy p. t. Kredowe Koło. Sztuka, ta otrzyma 
wspaniałą wystawę W. Drabika, reżyseru­
je dyr. Chaberski, ilustracja muzyczna Schef- 
felda, ewolucje taneczne układu Zajlicha. Ol>- 
sadę stanowią: O. Leszczyńska, Mirska, Ła­
ska, Dunikowska, Baÿ-Rydzewski, Łuszczew 
ski, Janusz, Orwid, Hnydziński, Gielniewski 
i in.

Morskie Oko. Kasy teatru zamykane są 
stale na kilka godzin przed rozpoczęciem 
przedstawienia, co najlepiej świadczy o re- 
kordowem powodzeniu wielkiej rewji wiosen 
nej p. t. Tego Jeszcze Nie Było. W roli głów 
nej występuje gościnnie p. Lucyna Messal. 
Początek przedstawień • o godzinie 7-ej m. 30 
i 9-ej m. 45.

Teatr NowoścL Dziś I dni następnych wiel­
ka rewja p. t. Ja Pana Też..., którą wyposa­
żono w barwną oprawę. Wśród wykonawców 
cały zespól z pp.: Zulą Pogorzelską. J. Soko­
łowską, Aleksią, Wrońską, Dowmuntową na 
czele. Balet reprezentują 30 Koszutsky-girls 
Najnowsze melodje oraz aktualne scenki i po­
mysłowe tańce. Rewja ma zapewnione dłu­
gotrwałe powodzenie. Codziennie dwa przed­
stawienia o godz. 8-ej i 10-ej wieczorem.

Czerwony As. Codziennie doskonała rewja 
p. t. Po Co Mi Dwa Łóżka. Codziennie dwa 
przedstawienia o godz. 7-ej m. 30 i 9-ej m. 
30 wiecz.

W sobotę, dnia 26-go b. m., inauguracyjne 
otwarcie sezonu letniego pod kierunkiem ar- i 
tystycznym pp. Sulimy i Nela rewją Wszy­
stko Na Opak. I

Codziennie l przedst o g. 7.15 i 9.3( 

Kasa teatru czvnn» cały dzień.

OGŁOSZENIA: Na l-szei stronie! od dołu 
kolumny) groszy 90 — układ 5-szpaltowy. 
W ogłoszeniach tekstowych (kolumny śród** 
kowe) groszy 70 — układ 5-szpaltowy. Ko­
munikaty w tekście 1.50 zł. — układ 5-szpal­
towy. Nekrologi do 50 mm. po 15 groszy« 
wyieł 35 groszy za wiersz — układ 5-szpal­
towy. Ogłoszenia 
szy 20 - układ 
drobne za wyraz 
oracy 10 groszy.
ołatnie. Ogłoszenia lekarskie (ostatnia kolunt" 
na) za wiersz 25 groszy — układ 5-szpalto- 
wy. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyld® 
(skośne) 50 proc, drożej,

z polskim Rodulfem Valentino
IGO SYNEM

w roli ołównei

MORSKIE OKO
<ASNA 3. l)vr. artystvcznv A. Własi

MARODO WY

o g. 8-ej w. Zaręczyny Aktorki
i Majster i Czeladnik

TEGO 
JESZCZE NIE BYŁO

ETNł
o g. 8 w. Panna z Dobrego Domu

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIH
Teatr Polski. Dziś o godz. 8-ej wieczorem i 

dni następnych pełna dowcipu komedia Cal- 
laveta i de Flersa p. t. Zielony Frak z pp. 
Leszczyńskim, Junoszą-Stępowskim, Modze- 
'ewską i Sulimą w rolach naczelnych.
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII1IIIIIM

SAMUEL
ŁIS

ZEBRANIA I ODCZYTY
Odczyt p. Bouterona. — Dziś w czwartek, 

o godzinie 8-e'j m. 15 wiecz. wygłoszą od­
czyt w sah' Konserwatorium p. Marceli Bou- 
teron i Boy-Zeleński. Będzie to pożegnalny 
odczyt Bouterona, który mówić będzie o 
dziejach Balzaka w r. 1835. Odczyt ilustro­
wany bardzo ciekawemi przezroczami po­
przedzi słowem wstępnem dr Żeleński (Boy). 
Bilety sprzedaje fiłja kasy T. Miejskich, Mar­
szałkowska 98, róg Al. Je-rozol.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dnia 22-go b. m. zmarł w maj. Łukom prze 

żywszy lat 57 ś. p. Romuald Poderaski, oby 
watel ziemski.

Dnia 7-go b. m. zmarła we Francji, prze­
żywszy lat 24 ś. p. Zofja Godlewska, nauczy­
cielka szkoły polskiej we Francji.

Dnia 21-go b. m. zmarł ś. p. Przemysław 
Siennicki b. naczelnik kancelarii Tow. Kre­
dytowego m. st. Warszawy

POLSKIE RADJO
(fala 1111 m.)

Aino. f eatr CASINO
Nowy Świat 50

Jocz og. 6-ej s seans o godz. 10. V

Firma egzystuje od 1890.
Warszawski kantor czysz­
czenia okien wystawowych 
froterowanie, sprzątanie biur, 
odkurzanie mebli i dywanów 
elektrycznem) odkurzaczami. 
Opatrywanie okien na zimę 

M. MLECZEK 
-milji Plater Nr. 23, m. < 

tel 45-34

WUUtWlL "
Początki seansów o, 8 IG

Leszno 
tryper, 
Krwi na 
tłoleczniczy. Niezamoż ceny leczni- 
cowe. Przyjmuje od 9 rano do 8 wiecz 
_____________________________ ,7>

P. ZYGMUNT CHAMIEC
Naczelny Dyrektor Polskiego Radja p. Zyg­

munt Chamiec, członek Rady Międzynaro­
dowej Unji Radiofonicznej, wyjechał wczoraj 
na posiedzenie Rady do Genewy. Na porząd­
ku dziennym obrad będą zainicjowane przez 
dyrektora Chamca sprawy rozszerzenia trans 
misji, między innemi realizacja w najbliższej 
przyszłości transmisji polskich do Francji i 
Anglji.

TRANSMISJA KONCERTU KAMERALNEGO 
Z WILNA

Młoda i niedawno otwarta stacja wileńska 
zasila, coraz to częściej, swoimi programa­
mi inne stacje polskie, stosownie do przyję­
tej u nas zasady wymiany programów mię­
dzy poszczególnemi stacjami krajowemu. W 
czwartek, dnia 24-go b. m., radiostacja war­
szawska transmitować będzie z Wilna kon­
cert kameralny, poświęcony muzyce polskiej 
w wykonaniu doskonałego wileńskiego kwar­
tetu im. St. Moniuszki.

Dr. med. Maksymiljan

BERNSTEIN
WSPÓLNA 63, m. 1 

(parter) tel. 402-61 
3hor. weneryczne, niemoc płciowa 
skórne, włosów i kosmetyka lek 
Przyjmuje 8—1 i 4—8 pp. Panie I—2

Niezamożnym urtęp<dwo. jq

COLOSSEUM
Jocz ■ g. 6, 8 10, w >wie)a o 4-e

DLR JEDNE] 
KOBIETY

Dramat salonowy w 8 aktach 
w roli głównej

Król elegancii — mistrz ekranu
ADOLPHE MENJOU
Gościnne występy artystów

J. MAOZIARÓWNY I W. ŁOSKOTA
■JoC' o o w n t-O

uciCZenie wau cery, skory, włosów 
Zabiegi i porady kosmetyczne.

OPERACJE KOSMETYCZNE 

fidtłiiszczanie ogfiine i (zoilowe 
„PARAF1NEUM” 

Miodowa 12. teł. 150-20
Lekarze specjaliści przyjm. oo 10 r do 8 w

LECZNICA specjalna
„vis a vis DWORCA“

Ul. CHMIELNA Nr. 56
wyłącznie dla chorób wenerycznych, 
skórnych I wewnętrznych. Analizy. 
Przyjęcia od 9 r. do 9 w. (Niedz. do 2 pp.)

WIZYTA 3 złote. 6

Emil JANNINGS 
w walce o palmę pierwszeństwa 

ze znakomitym tragikiem 

Bernardem GOETZKE

___ ______  ______ __  miesiąc 
urodzenia, kawaler, żonaty, wdowiec, 
ilość osób najbliższej rodziny, a otrzy­
masz szczegółową analizę charakteru, o- 
kreślenie zalet, wad, zdolności i przezna­
czenie. Odpowiedzi na szczerze zadane 
pytania, iak również horoskop słynnego 
medjum M-lle Evigny — bezinteresownie. 
Lecz na pokrycie Kosztów ogłoszeń, wy­
datków pocztowych » kancelaryjnych, za­
łączyć zł 2 (można w znaczkach poczto­
wych) Osobiście przyjmuje od 12 do 7 
wiecz Protokóły, odezwy, podziękowania 
najwybitniejszych osób stolicy Warszawa, 
Psycho-Grafolog Szylller-Szkolnik. Re­
dakcja „Świt“. Nowowiejska 32 m 6.

Ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu.
100x2 8475
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ZJAZD KONTROLERÓW KOLEJOWYCH
Dnia 20-go b. m. odbył się w lokalu Klu­

bu Urzędników Państwowych Wszechpol-1 
ski Zjazd Kontrolerów wszystkich działów j 
służby kolejowej, który zgromadził 78-miu ; 
przedstawicieli ze wszystkich okręgów dy-1 
rekcyjnych, bez względu na przynależność 
związkową.

Głownem zadaniem Zjazdu było ostatecz­
ne rozstrzygnięcie podniesionej przez Polski 
Związek Kolejowców myślii utworzenia Cen­
tralnego Zrzeszenia Kontrolerów Kolejo­
wych oraz postanowienie za pośrednictwem 
plebiscytu, o który z istniejących _ związków 
pracowników kolejowych winno się to zrze­
szenie oprzeć. Po kilkugodzinnej naradzie 
zatwierdzono regulamin Zrzeszenia, dokona­
no wyboru stałego Zarządu Centralnego Zrze 
szenia, powierzając przewodnictwo p. Jani­
szewskiemu. I

W końcu przystąpiono do rozstrzygnięcia j 
w drodze plebiscytu zagadnienia przystąpie­
nia do jednego z istniejących związków ko­
lejowych. W wymiku głosowania uchwalo­
no oprzeć Centralne Zrzeszenie Kontrolerów 
o Polski Związek Kolejowców.

BÓJ O MIESZKANIE
Przed kilku miesiiącami właściciel domu 

przy ul. Brzeskiej 15-17 p. Piotr Cybulski 
uzyskał na drodze sądowej wyrok na eks­
misję jednego z lokatorów, Izaaka Szwa- 
giera, zajmującego dwa pokoje z kuchnią na 
3-ciem piętrze. Komornik wyznaczył kilka­
krotne terminu eksmisji, lecz żona Szwagie- 
ra na wieść, że komornik nadchodzi, kładła 
się do łóżka i udawała ciężko chorą.

Wczoraj o godz. 2-ej i pół popoł. przyszedł 
znów komornik, tym razem z lekarzem. 
Szwagierowa jak zwykle leżała w łóżku, sy­
mulując chorobę.' Lekarz po zbadaniu Szwa- 
gierowej stwierdził, że jest ona zupełnie zdro- j 
wa. Komornik przystąpił do wykonania wy-1 
roku sądowego, usuwając Szwagiera wraz 
z rodziną, składającą się z 7 osób, na pod­
wórze.

W dwie godziny później lokal po Szwagie 
rze zajął Paulin Klimczewski z żoną i dziec­
kiem. Gdy komornik z przedstawicielem po­
licji opuścili dom, Szwagier zmobilizował 
swych 5-ciu synów oraz kuzynów, postana­
wiając opuszczony przed chwilą lokal zdo­
być szturmem. Eksmitowany lokator uzbroiw 
szy siebie i swoich w łomy i pałki na czele 
rodziny ruszył na górę. Po wyłamaniu drzwi 
wtargnął do mieszkania. Po stronie nowe­
go lokatora stanęli jego znajomi: Stanisław 
Rozieński i Marjan Lemke. Klimczewski 
strzelił kilka razy z rewolweru na postrach 
w górę. Ze strony atakujących dano również 
kilka strzałów. Wojowniczy Szwagier rzucił 
się z łornem w ręku na Klimczewskiego, po­
bił go i odebrał mu rewolwer. Klimczewskie 
go z rodzina wypędzono z mieszkania, a 
rzeczy wyrzucono na podwórze.

Do zdobytego mieszkania powrócił Szwa­
gier z rodziną.

Na wieść o walkach o mieszkanie przyby­
ła policja, która o zajściu spisała protokół. 
Komornik będzie musnął po raz drugi do­
konać eksmisji Szwagiera.

UJĘCIE PODSTĘPNEGO ZŁODZIEJA
Przed kilku dniami! okradziono w podstęp­

ny sposób na 112 zł. skład naczyń kuchen­
nych i wyrobów galanteryjnych Stanisława 
Kwiatkowskiego przy ul. Brackiej 19, gdzie 
jakiś oszust zamówił rzekomo dla baru Pod 
Wiechą 10 noży kucharskich. W bramie przy 
ul. Sienkiewicza 12, gdzie mieści się ten i 
bar oszust wziął noże od subjekta Szewczy­
ka, celem pokazania ich kucharzowi, poczem 
wyszedł przez przechodni dom na ul. Mo­
niuszki i znikł.

Wczoraj o godz. 9-ej rano do magazynu 
naczyń kuchennych p. f. Aluminit (Trębacka, 
10). przyszedł jakiś mężczyzna i podając się 
za wysłannika baru Pod Setką, zamówił tu­
zin największego wymiaru noży kucharskich. 
Zarządzający firmą, który czytał opis pod­
stępnej kradzieży noży w jednym z dzienni­
ków, oświadczył przybyłemu, aby zgłosił się 
po odbiór noży w południe. Po wyjściu nie­
znajomego zarządzający firmą Aluminit po­
rozumiał się telefonicznie z firmą Stanisław 
Kwiatkowski, podając rysopis i ubiór podej­
rzanego klijenta. Rysopis zgadzał się całko­
wicie z rysopisem sprawcy kradzieży z 
przed kilku dni.

Około godz. 10-ej rano do składu fabrycz­
nego wyrobów żelaznych i naczyń kuchen­
nych p. f. W. Gostyński (Wierzbowa róg Fre 
dry) zgłosił się jakiś klijent, zamawiając 7 
dużych noży kucharskich, również dla baru 
Pod Setką. Przezorny właściciel sklepu zawia 
domił telefonicznie firmę p. Kwiatkowskie­
go i Aluminit. Po kilku minutach przybyli do 
sklepu p. Gostyńskiego ekspedientka oraz 
subjekt ze sklepu p. Kwiatkowskiego. Pozna­
li oni w owym klijencie oszusta, który przed 
kilku dniam skradł noże. Przybyły policjant 
aresztował go i odprowadził do 12-go Komi­
sariatu. Złodziej podał się za Wacława Ko­
bera. i

Jak się okazuje Kober w podobny sposób ! 
okradł już kilka firm, między innemi firmę 
Splendid (Marszałkowska 104).

ZŁODZIEJSKA SPÓŁKA
Od kilku miesięcy Marja Witkowska, 

służąca p. inżynier owej Pawlikowskiej 
(Wielka 26), co kilka dni zawiadamiała' 
swą panią o tajemniozem ulatnianiu się 
węgla z piwnicy. Założono kłódki, o<d któ­
rych klucze powierzono służącej. Węgiel 
jednak ginął nadal. Wczoraj przypadko­
wo wipadł na ślad złodziejów lokator te­
goż domu post. Andrzej Rosłoń, który 
wiedział o tajemniozem znikaniu węgla z 
piwnicy p. Pawlikowskiego. Powracający 
ze służby podicjant ujrzał obarczonego.ko­
szem węgla dozorcę Dołęgowskiego, jego 
żonę Antoninę, dźwigającą na plecach na­
ładowany węglem worek, a za nimi służą­
cą Marysię, również z koszem kradzione­
go węgla. Trójkę złodziejską osadzono w 
areszcie VH-go Komisar jatu.

Bożyszcze kobiet, najpłomienniejszy 
amant świata

ROD LA ROCQUE
jako

Czerwonoskóry 
Dżentelmen

Pieśń miłości i poświęcenia 
pg. powieści W Mille’a 

udziałem Lilian Rlch Mis Amerca 1928

---------------- -— Ci brak energji, 
równowagi, ježek cierpisz moralnie i nie 
znasz wyjścia napisz do psycho-grafolo- 
ga, redaktora Szyllera-Szkolnika, autora 
prac naukowych Nadeślij charakter pisma 
swój lub zainteresowanej osoby — (los 
Twój zależy nietylko od Twoich zdolności 
i czynów, lecz od ludzi, z którymi się łą­
czysz) Zakomunikuj imię, roz 

, kawaler, żonaty,

H
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o g. 8-ej w. Borys Godunow
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